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IŁralców 9 grudnia.
Dobrze określone i jasne stanowisko po­

lityczne ma tę wielką korzyść, że wyklu­
cza wachanie się w działaniu, wytyka z góry 
kierunek w głównych sprawach, usuwając 
z drogi wątpliwości. Delegacya nasza sta­
wiając zawsze bezpieczeństwo i potęgę Au 
stryi na pierwszym planie, bardzo łatwe 
miała zadanie wobec ustawy wojskowej 
musiała przemawiać i głosować za tą lista 
wą, jak ją wniósł rząd, gdyż ona jedynie 
zapewnia monarchii silne na zewnątrz sta 
nowisko, zabezpieczając na dziesięć lat dzi 
siejszy stan jej armii. P. Grocholski w pro­
stych też słowach dał wyraz tej prawdz;e, 
a potrzebował tylko odwołać się do trady- 
cyi reprezentacyi polskiej. Tym sposobem 
ze wszystkich frakcyj Izby Delegacya na­
sza stanęła najwyraźn;ej i najbezwzględniej 
na gruncie austryackim i złożyła nowy do­
wód, jak dalece interesa, które przedsta 
wia, zespoliły się ściśle z bytem, bezpie­
czeństwem i potęgą monarchii Habsburgów. 
Mówcy polscy nie dotknęli żadnej innej 
strony kwestyi; dla nich potęga monarchii 
na zewnątrz miała bezwzględną wartość. 
Polskich posłów poparły inne stronnictwa 
prawicy; ale mowa p. Riegera odsłoniła 
znowu rosyjskie w pewnym stopniu sym 
patye Czechów, których zawsze obawia­
liśmy się, odsłoniły je jeszcze wyraźniej, 
niż oświadczenia tego enfant terrible ex- 
abstencyonistów, oznaki niezadowolenia 
które z ich strony wywołała mowa posła 
Tomaszczuka z Bukowiny, który tak do­
bitnie wskazał na Rosyę, jako głównego 
nieprzyjaciela i główne niebezpieczeństwo 
grożące Austryi. Hr. Clam-Martinitz znowu 
mówiąc że: „Czechy były nieraz widownią 
wojen i będą może polem, na którem roz­
strzygnie się przyszła walka europejska, 
a może nawet stanowią pożądany cel tej 
walki“ zdawał się zwracać swoje rozumo­
wanie przeciw Niemcom i dowodzić po­
trzeby ustawy wojskowej w przewidywa­
niu zaiste więcej niż rozpaczliwej raz je­
szcze walki Austryi z Niemcami ks. Bis- 
marka!

Polska Delegacya przez usta p. Dzwon- 
kowskiego, a zgodnie z pamiętnym ustę­
pem ostatniej mowy tronowej, wskazała 
nierównie donioślejszy cel politycznej my­
śli austryackiej, którą poprzeć ma ustawa 
wojskowa. „Licząc na to, rzekł poseł tar­
nowski, że wojska nasze, acz nie tak licz­
ne, jak inne, byle dobrze były wyćwiczone, 
zastąpią brak co do liczby tradycyjną wa­
lecznością i w walce z nieprzyjacielem nie 
tylko bronić będą sztandaru równoupraw­
nienia i wolności, lecz w zwycięskim po­

chodzie będą go mogły dla dobra ludów 
zatknąć także gdzieindziej itd. itd,“

Lewica jednak pozostała głuchą na wszy­
stkie wywody, a uchwały klubów stały się 
przyczyną tego istotnego kalectwa. W spra­
wie wyłącznie austryackiej i państwowej 
lewica stanęła na gruncie wyłącznie stron­
niczym. To jej rzecz, a z następstwami 
niech się sama policzy. Wystąpienie rządu 
nie tylko nic nie pomogło, ale przeciwnie 
zaszkodziło; było ono poprawną edycyą 
epizodu rozpraw adresowych w Izbie wyż­
szej i znowu okazały się skutki zbyt ró­
żowego zapatrywania się na położenie. Nie­
pospolita mowa jenerała Ilorsta nie za­
chwiała postanowień lewicy, powziętych 
w klubach, a krótkie przemówienie hr. 
Taaffego miało dar pogorszenia sytuacyi o 
tyle, iż w wątpliwość poddało losy ustawy po 
jej powrocie z Izby panów. Starczyło na 
to jeduego wyrażenia użytego przez hr. Taaf­
fego o umożebnieniu przez niego Czechom u- 
działu wżyciu konstytucyjnem. Być może, że 
w tych słowach było znów zbyt różowe 
zapatrywanie się na własne zasługi, nie­
potrzebna reklama i wcale nie przekony­
wający dla lewicy argument; uczuł to sam 
hr. Taaffe, skoro usiłował bezowocnie usu­
nąć je ze sprawozdań stenograficznych, na 
co prezes się nie zgodził; ale znów nie 
było w nich nic tragicznego, raczej był 
zbytek wesołości. A jednak wywołały po­
wyższe słowa wiadomą burzę, istny bunt 
Olimpu. Widocznie lewica chciała się obu­
rzyć! Podobno przeraziło ją odwołanie się 
do memorandum mniejszości z ery hr. Po­
tockiego. Czuć się jednak ona musiała 
winną, skoro tak niestosunkowo do tego, 
co powiedział br. Taaffe, wzburzyła się.

Ostatecznie nie mamy ustawy wojskowej 
na dziesięć lat, a stwarza to tak we­
wnątrz, jak zewnątrz wcale nie wesołą sy- 
tuacyę. Na zewnątrz, jak to już tyle razy 
mówiliśmy i jak to wykazały rozprawy, a 
zwłaszcza mowa ministra Horsta, w wątpli­
wość podane być mogą wszelkie przymie­
rza, a stanowisko monarchii między mo­
carstwami osłabionem. Na wewnątrz pomi­
mo wypróbowanej w takich wypadkach ró­
żowej filozofii obecnego gabinetu odrzucenie 
rządowego projektu ustawy, wytwarza nie­
uniknione przesilenie. Ustawa wojskowa 
uchwalona w Izbie posłów bez głównego 

jedynie znaczącego paragrafu drugiego, 
zapewniającego na dziesięć lat siłę woj­
skową Austryi i stawiającą ją po nad 
zapasami stronnictw, znajduje się obecnie 
w Izbie panów; tam wedle naszych dooie 
sień ma być Uchwaloną niemal jednomyśl­
nie wedle pierwotnego brzmienia rządowego 
o jest włącznie z § 2. Mniemają że w tej

osnowie powróci w piątek na stół I&by 
posłów a nawet posłowie, bawiący chwilowo 
w Krakowie otrzymali w tym kierunku te­
legraficzne od kolegów zawiadomienie. Jest 
jeszcze nadzieją, że tym razem § 2 otrzyma 
potrzebne 2/3 głosów; wtedy przesilenie zo­
stanie zążegnanem a rzecz zakończy się 
pomyślnie dla dobra i potęgi, monarchi 
W przeciwnym jednak wypadku powstałoby 
położenie bardzo niejasne, trudne i nad­
zwyczaj niekorzystne żeby nie powiedzieć 
niebezpieczne. Wobec uchwał Sejmu wę­
gierskiego, nie byłoby wtedy ustawy woj­
skowej obowiązującej dla całej monarchii 
Korona w sprawie tak doniosłej a zarazem 
osobistej do kompromisu tc-m mniej do u- 
stępstwa nachylić się nie zechce i nie może 
a nikt dbały o jej powagę i potęgę Au 
stryi doradzaćby jej tego nie powinien. Od 
półtora roku ustawa wojskowa była głó 
wnym acz oddalonym powodem chronicznych 
przesileń, ona jeżeli się nie mylimy była 
jedną z przyczyn i początkiem dzisiejszej 
sytuacyi i całego zwrotu, na jej gruncie 
ustępstwo musi być przegraną, przegrana 
klęską.

Ale już bez względu na obecne położenie 
z uwagi jedynie na stanowisko monarchii z ko­
nieczności zresztą, osiągnięcie ustawy woj 
skowej wedle wnioskó w rządowych, musi być 
dziś eelem dla wszystkich państwowych 
patryotycznych czynników i żywiołów. 
A środki? Pozostaje jeszcze koufereneya 
dwóch Izb wedle paragrafu 11 regulaminu. 
Przypuszczają dalej zmianę miuisteryum 
lub co prawdopodobniejsza, rozwiązanie 
Izby. Zmiana mmisterium nie rozstryga je­
szcze sprawy; skąd bowiem wnosić woluo, 
że ministeryum nie wątpliwie jeszcze bar­
dziej do prawicy zbliżone, zdobędzie dla 
ustawy 2/3 głosów, których nie zdobył ga­
binet , gdzie zasiadają pp. Stremayer i 
Horst? Nowe zatem miuisteryum najprędzej 
że znalazłoby się także wobec konieczności 
nowych wyborów o ile eheję&by pozostać ną 
gruncie konstytucyjnym. Słowem na tym 
gruncie wrazie dalszego oporu lewicy, roz­
wiązanie Izby i nowe wybory, przedstawiają 
się jako najprawdopod bniejsze wyjście.

Już dawniej mówiliśmy i przestrzegaliś­
my, że tego sobie życzyć nie możemy i nie 
życzymy dla naszego kraju. Czesi mają być 
jodobno innego zdania. Zbyt częste wybory 
dla nas nie są ani politycznie, ani społe­
cznie, ani ekonomicznie zdrowym i bezpie­
cznym eksperymentem. Nowe wybory to 
znowu zawieszenie i odłożenie wszystkich 
ważnych spraw państwowych i krajowych, 
delegacyj wspólnych w każdym razie a 
może i sejmów. Musielibyśmy je zatem przy­
jąć jako przykrą konieczność. Ale przy­

znać winniśmy, że dla rządu autonomicznego 
i stronnictw autonomicznych, nigdy nie zda­
rzyłaby się lepsza i korzystniejsza sposo­
bność stoczenia walki, jak na grnucie u 
stawy wojskowej, to jest w sprawie wzno­
szącej się po nad zapasy stronnicze, w spra 
wie która nie jest ani narodowościową, ani 
konstutycyjną, ani prawnopolityczną, ani 
dualistyczną, ani centralistyczną lub auto 
nomiczną, ale która dotyczy potęgi i bez 
pieczeństwa monarchii, która zatem jest 
austryacką. Trudno o jaśniejsze, lepsze i 
silniejsze stanowisko wobec Korony, ludów 
Austryi i zagranicy. Stworzyć je może dla 
autonomistów dalszy opór lewicy. Gdyby 
w ten sposób stanęła kwestya przy nowych 
wyborach, równałoby się to dla stronnicwa 
wiernokonstytucyjnego abdykacyj jako stron 
nictwa austryackiego a niewątpliwie ogólny 
skutek tych wyborów obróciłby się prze­
ciw niemu jeszcze bardziej stanowczo niż 
w maju i czerwcu. Mniemamy też że stron­
nictwo powiuno się dobrze namyśleć i na­
myśli się nim stanie na tak niebezpie 
cznej pochyłości. Co się nas tyczy pra­
gniemy, aby rzeczy nie doszły do ostate­
czności i dla tego życzymy sobie nie owe­
go zwycięstwa w wyborach nowych nad 
lewicą ale rozwagi z jej strony i uchwa­
lenia 2/3 głosów w Izbie ustawy wojskowej 
na dziesięć lat a tern samem uniknięcia roz­
wiązania Izby i nowych wyhorów.

Austrya nie powinna cierpieć i smucić 
się dla tego, że ministerym zbyt różowo i 
wesoło zapatrywało się na położenie.

KORESPONDENCJA „CZASU"
*  K u ro só w  7 grudnia.

Projekt do ustawy przedłożony Radzie państwa 
przez zastępcę ministra skarbu, a zmierzający do 
rychlejszego przeprowadzenia noweli z dnia 6 
kwietnia 1879 do ustawy o podatku gruntowym 
ma na eolu rychlejszo p r o w i z o r y c z n e  usta­
nowienie nowego podatku gruntowego, nie ezeka- 
jąe na końcowe załatwienie reklamacyj przeciw 
operatom szacunkowym przez ustanowione dotych - 
czas komisye i podkomisye krajowe do załatwie­
nia tych reklamacyj, i zamierza w razie nieukoń 
czenia prac wstęp ayeh do końca listopada b. r. 
wprowadzić postępowanie skrócone bez wszel­
kich badań na miejscu i w innym składzie ko­
misyjnym.

Pośpiech ten i projektowany sposób załatwie­
nia reldamacyj w drodze skróconego postępowa­
nia, stałby się największą klęską dla posiadaczy 
gruntowych w Q-alieyi, gdzie podatek gruntowy 
z n a c z n i e ,  a nawet b a r d z o  z n a c z n i e  pod­
niesiony być ma, a w szczególności zagrażałby 
niejednemu włościaninowi zupełną ruiną z po­
wodu, że od czasu założenia katastru, tj. od trzy­
dziestu kilku lat, znaczne zmiany w posiadaniu 
gruntów włościańskich, a nawet dominikalnyeh 
tak przez częściowe sprzedaże, jakoteż dodatko­

we indemnizowanie i regulacyą lub gruntem zdzia­
łane wyknpno służebnictw zaszły, które pora mo 
rewizyj katastru nie zostały w takowym dokła­
dnie uwidocznione, i że klasyfikacya, oraz szacu­
nek dochodu gruntowego przeprowadzone zostały 
po największćj części przez urzędników obcokra­
jowych, a względnie z prowincyj takich n&desła- 
słanych, gdzie rolnictwo stoi iia daleko wyższój 
stopie, aniżeli u nas, gdzie przeto ziemia znacz­
no dochody przynosi, bo posiadacze gruntów ma­
ją  łatwy i tani kredyt na podniesienia swych go­
spodarstw przez wkłady, pomnożenie stanu bydła, 
sprawienie lepszych i odpowiedniejszych narzędzi 
rolniczych itd., co w naszym kraju już dla wy­
sokiej stopy procentowej jest niemożebne; tak więc 
klasyfikacya gruntów i szacunek dochodu prze­
prowadzone przez ludzi zapatrujących się na tę 
sprawę ze stanowiska opartego na stosunkach 
rolnictwa krajów, z których pochodzą, są w bar­
dzo wielu kierunkach krzycząco niesprawiedliwe, 
a wnioski delegatów ze strony opodatkowanych 
nieuwzględnione, albo przez niedbalstwo niepo- 
stawione, lub przez nieudolność numerycznom o- 
bliczeniem należycie niepoparte.

Przez doraźne prowizoryczne ustanowienie no­
wego podatku gruntowego przed ostatecznem za­
łatwieniem reklamacyj przez dotychczasowe ko­
misye po sprawdzeniu n a  g r u n c i e ,  co projekt 
ministeryalny pominąć chce, musiałby nie jeden 
posiadacz gruntu opłacać nowy, a wyższy po­
datek z gruntu którego n i e p o s i a d a ,  a z po­
wodu zamierzonego załatwienia reklamacyj, w dro­
dze s k r ó c o n e g o  postępowania, a zatem przez 
i n n ą  komisyę i b e z  s p r a w d z e n i a  n a  g r u n ­
c i e  wyniknąć musiałby ten skutek, źe bez t a ­
k i e g o  s p r a w d z e n i a  obniżenie wygórowane­
go szacunku z gruntu byłoby niemożebne, rezul­
tat zatem reklamacyj w ten sposób załatwianych 
musiałby być nie inny, jak przeciążenie posiada­
cza gruntu nowym podatkiem nad siły możebnej 
produkcyi, i u bardzo wielu pochłonąłby cały 
dochód tak, że może nawet niestarczyłoby na wy­
żywienie rodziny posiadacza gruntu.

Z tych powodów okazuje się gwałtowna po­
trzeba poparcia przez Rady powiatowe wniosku 
posła do Rady państwa Krzeozunowioza w korni- 
syi podatkowój postawionego, a do zasłonięcia 
sraj u od tej klęski zmierzającego, aby wykazać, 
że ten wniosek oparty jest na znajomości stosun­
ków krajowych i niedokładności przeprowadzo­
nych operatów katastralnych i szacunkowych, i 
że ma za sobą uznanie wszystkich rolników. 

Wniosek ten opiewa:
v) aby niezaprowadzać żadnego prowizoryum, 

tylko z rozpisaniem podatku gruntowego wstrzy­
mać się aż do ostatecznego załatwienia rekla- 
macyj;

b) aby komisyami do załatwienia reklamacyj 
pozostały komisye i podkomisye krajowe w dzi­
siejszym swym składzie, a komisya centralna aby 
dopiero po ukończeniu postępowania reklamacyj­
nego w łonie poprzednio wymienionyoh komisyj, 
orzekła względem nich ostatecznie.

Nakoniec wypada zauważyć, że od podatku 
mdwyższonego nikt się uchylać nie chce, bo ten 
na potrzeby państwa płacony być musi, ale cho­
dzi o to, aby wymiar takowego na sprawiedliwej 
mdstawie oparty został, i niezniszczył posiada- 
czów roli zwłaszcza w czasie, gdy ogólny niedo­
statek żywności ludowi wiejskiemu: zagraża, nie 
jest zaś winą kontrybueńtów, że ministeryum za­
niedbało spieszniejszego ukończenia tej sprawy, i 
dopiero teraz dla poratowania funduszów chco

Część liter&eło-artystyezna,

T E O D O R  M O R A W S K I .
i.

Odprowadziliśmy wczoraj na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. iTeodora Morawskiego; 
straciliśmy w nim ostatniego już dygnitarza z 1831 
roku, a jedną z wybitnych, czystych, szlachetnych 
i pięknych postaci naszego wyehodźtwa. Należał on 
do bardzo dawnej szlacheckiej, wielkopolskiej ro­
dziny, i będąc najmłodszym z trzech braci, uro­
dził się 18 listopada 1796 r., kiedy dziedziczna 
majętność rodziców, w której na świat przyszedł, 
■pod pruskim znajdowała się panowaniem. Najstar 
szy brat jego już był chłopięcych lat doszedł 
i do szkół warszawskich uczęszczał, kiedy tam 
uczącą się młodzież wysłano do kopania wałów 
stolicy podczas bitwy raszyńskiej; rzuciwszy ry­
del, pobiegł on ze starszymi kolegami na plac 
boju, a potem do korpusu kadetów przyjęty, z wiel­
ką armią Napoleona odbył kampanie 1812 i 1813 
roku i odznaczywszy się * pod Mozajskiem i nad 
Berezyną, zginął pod Lipskiem. Spłacił i więc ro­
dzina, w tej epoce walk orężnych, swój podatek 
krwi ojczyźnie; bracia poległego, którym wiek 
udziału w nich wziąść nie pozwolił, na innem polu 
służyć im mieli. Starszy z nich Teofil, znany 
z niepodleg ości zdania poseł na sejmach Króle­
stwa kongresowego, był jednym z pięciu czło - 
ko w Rządu narodowego w 1831 roku; nasz zaś 
Teodor, przez krótki czas minister spraw zagra­
nicznych podczas ówczesnego powstania, pięćdzie­
siąt cztery lata życia tęsknić miał za krajem 
i dla niego pracować na obcej ziemi.

Dostawszy się młodziutkim do Warszawy, u- 
mieszczonym był na pensyi ex-pijara Wolskiego, 
zkąd do liceum Lindego uczęszczał; chodził pó­
źniej na kursa prawa i administracyi, a nareszcie do 
uniwersytetu warszawskiego, gdzie stopień magi­
stra prawa otrzymał. Stanowisko społeczne i wspól­
ność upodobań związała go bliższym stosunkiem 
z Brunonem Kicińskim, Brykczyńskim i kilku 
jeszcze rówieśnymi mu kolegami, którzy na polu 
literackiem próbowali sił swoich; był między nimi

Tymon Zaborowski, autor Dum 'podolskich i cały, 
przez Molskiego przez żart tak nazywany „młody 
Parnas polski*4. Morawski sam ani jednego wier­
sza nigdy nie złożył, ale w tym czasie drukowano 
dokonane przez niego na ławkach gimnazyalnyeh 
tłumaczenie Rinaldo-Rinaldinigo, które dziwnem 
cieszyło się powodzeniem. — Wśród młodych przy 
jaciół utworzył się nowy ruch umysłowy w War- 
s -awie, powstała myśl wydawania pierwszych, zrazu 
literackich tylko, a rychło już politycznych dzien­
niczków, w czem Morawski główną grał rolę. 
W r. 1818 ukarał się Tygodnik literacki, a w rok 
później Gazeta codzienna. Młody re aktor przy­
jęty jednocześnie do ministerstwa spraw wewnę­
trznych i przez Staszica do rozmaitych prac naj 
częściej naukowych używany, obeznawał się trochę 
z interesami, a wdrażał się do pewnego porządku
i ścisłości. Literackim próbom i schadzkom przy­
klaskiwali starsi; serdeczny śpiewak Wiesława
zagrzewał młodych, nieraz ich zebrani* obecno­
ścią swoją zaszczycał; powszechnie szanowany J. 
U. Niemcewicz nie szczędził zachęty, Starający 
się rozbudzić zamiłowanie rzeczy ojczystych mło­
dzieńcy, obyczajem czasu należeli do pozwolonych 
jeszcze wtenczas lóż masońskich, a oko zawsze 
mieli zwrócone na Prancyę, która dawniejszy dla 
nich posiadała urok. U Morawskiego dwa wpływy 
były wtenczas wyraźne i złożyły się iejako na 
dalsze życie jego. Pierwsze lata te, które sedług 
słów poety „wykuwają żywot cały44, przeszły mu 
za księstwa warszawskiego, wśród odgłosów wiel­
kiej napoleońskiej epopei, i róźbudzanych nieraz 
naszych nadziei, wśród uczuć patryotycznych po­
suniętych do zupełnej ofiary, a połączonych jeszcze 
z miłością dla Prancyi, która, jak ufano, miała 
dokonać podjętego przez wielką rewoluoyę dzieła 
wyswobodzenia ludów i odrodzenia świata; obco­
wanie zaś z kasztelanem Kicińskim, dawnym sze­
fem gabinetu Stanisława Augusta, ze starym Le­
lewelem, ojcem Joachima, ze1 słusznymi i wielce 
poważnymi ludźmi tamtej epoki, przyczyniało się 
znowu mimowoli do wyrobienia bardziej trzeźwego 
na sprawy ludzkie poglądu i do większej w są­
dach bezstronności i fównowagi, czemu właśnie 
przewagę i w ówczesnem kółku sv. ojem i później 
na rozmaitych stanowiskach zawdzięczał.

Bardzo rozważnie prowadzone, same prżez się 
mało znacząeh dzienniczki, spotkały się jednak 
z zakazem cenzury; drukarnię Kicińskiego zapie­

czętowano, redaktorowie stawieni byli przed W. 
ks. Konstantym. To ich popularność podniosło 
w stolicy. Urządzano dla nich obiady, rozdawano 
pamiątkowe obrączki.— Omijając zakaz cenzury, 
zaczęli oni teraz wydawać nieperyodyczną Kronikę, 
a w 1820 r. Orła białego, który już śmiałość po­
suwał do dawania skromnych wiadomości o roz­
prawach w Izbach francuskich. Ta wytrwałość 
z ich strony, przy bezinteresowności zupełnej, bo 
wszyscy wiedzieli, że redaktorowie koszta wyda­
wnictwa w znacznej części ponosili sami, zjednała 
im także wziętość; ale zarazem wystawiła na prze­
śladowanie. Na czele obostrzonej cenzury stał 
Kalasanty Szaniawski, systemat rządu w Polsce 
ulegał zmianie,; przyszło zwinąć przedsięwzięcie. 
Kółko też młodych przyjaciół rozprzęgło się; Za­
borowski utonął, Brykczyński chorobą złamany 
wyjechał za granice, Kiciński osiadł na wsi, in­
nych gdzieindziej powołało życie albo obowiązki. 
Morawski też (1821 r.) “Warszawę opuścił i prze­
niósł się w Kaliskie, gdzie po śmierci ojca zarząd 
dóbr na niego przypadających objął.

Tymczasem, zaczynająca silniej nad narodem 
ciężyć ręk i rządowa, wobec ogólnej po kongresie 
reakcji w Europie, wywołała tajne stowarzysze­
nia i związki. Niedawno w Niemczech przez same 
rządy zachęcane, gdy chodziło o stawienie oporu 
Napoleonowi, zwróciły się one teraz prawie wszę­
dzie przeciw tymsamym rządom, gdy te przyrze­
czone swobody ścieśniać, dane odbierać albo ta­
na .wać zaczęły. Za granicą posługiwał się niemi 
duch rewolucyjny, u nas pragnienie niepodległo­
ści. Zakazane loże masońskie przemiel.ały się 
w tajemnicy na loże w o l n y c h  P o l a k ó w ,  a 
kiedy spór zaszedł między istniejąc :ml w Wiel- 
kopolsce i organizowa remi w Królestwie kongreso- 
wcm przez Łukasińskiego, przybył do Warszawy 
Umiński, wysłany przez pierwsze z nich, i Mo­
rawski, dzięki wziętości jaką między patryoiami 
posiadał, wńzwanym został do pośredniczenia. •— 
Nastąpiło porozumienie zupełne. Na Bielanach, 
przy wetkniętej w ziemię szabli Prądzyńskiego z za- 
wieszonem na niej wyobrażeniem Kościuszki, zgro­
madzeni wykonali przysięgę i przyjęli ustawę, jaką 
Morawski na ich żądanie dla powst ającego związku 
napisał. Miał on składać się z dziesiątków, tak 
z sobą powiązanych, aby stowarzyszonym bezpie­
czeństwo w razie śledztwa a nawet zdrady zape­
wnić; pierwsza próba, która po wielu latach kon-

spiracyj prześcigniętą została, i nad którą też nie 
będziemy się zastanawiać. Redaktor ustawy wy­
branym nawet został na członka tymczasowego 
zarządu związku, który według projektu Moraw­
skiego miał się co roku przez wybory odnawiać 
a w którego skład wchodzić mieli delegowani od 
sied niu prowincyj na jakie, stoso (nie do ustawy, 
rozpadał się związek. Łukasiński prędko przeciw 
ternu powstał i te peryodyczne wybory usunął, 
Morawski zaś mało w towarzystwa tajne wdany, 
rychło się z nich wycofał, zmieniając miejsce po­
bytu i polo działania.

Najlepiej w Kaliskiem przyjęty, dzięki związkom 
rodzinnym i wyrobionej w Warszawie opinii, zna­
lazł on tam odpowiedniejszą usposobieniu swo­
jemu czynność. Sekretarzował na sejmikach, wply 
wał do narad przedsejmikowych, do rozmaitych 
usług obywateskich był używany. Sąsiedztwo zbli 
żyło go do Niemojewskich, których popularność 
od sejmu 1820 roku rozpoczynała się. Z nimi 
z bratem swoim i kilku jeszcze sąsiadami, ułożył 
Morawski rodzaj stowarzyszenia „czytelniczego44 
jak je  sam nazywał. Celem jego było dostarczać 
składkującym, zakazanych w kraju, a, łatwo nad 
granicą dających się otrzymać zagranicznych 
dzienników. Obwoziła je umyślnie ku temu urzą­
dzona poczta’. Do dzienników przyłączył się wkrót­
ce rękopiśmienny okólnik, w którym każdy z ko­
lei spisywał spostrzeżenia swoje, niekiedy rozpra­
wy w przedmiotach obchodzących kraj cały. 
Liczba tak jawnie stowarzyszonych nie przecho­
dziła ośmiu, ale kolejno zapraszali oni do siebie 
okoliczne obywatelstwo na narady w przedmio­
tach ekonomicznych i nawet politycznych i po 
woli naturalnym zupełnie sposobem, kierunek 
moralny nad województwem objęli. Otwarte to sto 
warzysżenie stało się początkiem tak zwanego 
stronnictwa Kaliskiego, czyli K a l i s ź a n ó w ,  któ­
rego głową był Wincenty Nieińojewski, a Mo­
rawski do końca życia nie przestał być zwolen­
nikiem i obrońcą. Stanowili oni na sejmach Kró- 
estwa jawną, często drobiazgową, ale zupełnie 

opozycyę, a w rządzie narodowym 1831
r. szeroki mieli udział. Zarzucano im, nie bez
słuszności, że ówczesny parlamentaryzm franen- 
cuski zaprowadzali u nas i naśladowali ślepo, nie 
bacząc na odmienne zupełnie warunki położenia, 
żo nieraz niepotrzebnie rząd drażnili, żo znowu 
później, kiedy stknęli u władzy nie dosyć rozwi­

nęli energii; ale wszyscy musieli uznać ich wy­
soką szlachetność, wolną od wszelkiej prywaty, a 
nawet Mikołaj rozpatrzywszy akta powstańczego 
rządu naszego, oddał jego ęzłonkom to świade­
ctwo, że byli ludźmi nieposzlakowanej prawości.

W tem poważnem gronie, na zatrudnieniach 
zupełnie usposobieniu jego odpowiednich, prze­
szło Morawskiemu lat kilka zapełnionych i czyn­
nych. Nie miał jeszcze lat prawem przepisanych, 
aby się mógł w 1825 r. O posłowanie starać, alo 
kiedy Niemojewski, któromu wzbronionem było 
znajdowanie się w obecności rządu, udał się jako 
poseł na otwarcie tego sejmu, wiedząc, że do sto­
licy wpuszczonym nie będzie, nasz Teodor znaj­
dował się u rogatek, aby być świadkiem gwałtu, 
jakiego spodziewali się wszyscy. W  skutek tego 
aresztowany, do sławnego wówczas więzienia u 
Karmelitów warszawskich odprowadzonym został. 
Spędził w nim siedm tygodni; ale prowadzone 
śledztwo winy wynaleźć nie zdołało i po zamknię­
ciu sejmu wypuszczony z więzienia, do domu po­
wrócił. Nie na długo jednak; rozmnożone w kra­
ju  śledztwa doprowadziły więźniów do zeznań 
obwiniających Morawskiego. D. 2 grudnia 1825 
r. żandarmi i kozacy otoczyli dom jego, aby go 
odwieźć do Warszawy. Obecna przy tem matka 
zaklinała go, aby uchodził, bo uwięzienia jego 
nie przeżyje, taką grozą przejmowało wtenczas 
więzienie W. ks. "Konstantego. Nie miano czasu 
podać mu konia; z pomiędzy żołnierzy rzucił się 
w pola piechotą; ci koni dosiadłszy w pogoń się 
za nim puścili, ale dzięki rozwiniętej przez gimna­
stykę w Warszawie zręczności i sile , nie dał się 
zaraz dopędzić, wcześnie zapadająca ciemność 
grudniowa dopomogła mu do ukrycia się w głę­
bokiej bruździe i ocalał. Nazajutrz, z pomocą są­
siadów dostał się do granicy, a przechowywany 
kilka miesięcy przez przyjaciół w Poznańskiem, 
gdy i tam nie był bezpiecznym, udał się do Pa­
ryża, gdzie zrazu pod cudze rn imieniem mieszkał, 
bo rząd rosyjski ścigał go i extradycyi domagał 
się. Po wybuchu rewolucyi lipcowej 1830 r. do 
nazwiska Bwojogo wrócił.

Br. Z.
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skrócić postępowanie reklamacyjne z pokrzywdze­
niem kontrybuentów.

Wiedeń 5 grudnia- 

(25-te posiedzenie Izby poselskiej).

Dziś skończyły się obrady nad ustawą o sile 
zbrojnej po pięciu dniach długich dyskusyj. Bu­
rza zachowała się na sam ostatek. Może nigdy 
jeszcze do scen takich nie przyszło, jak dzisiaj.

Zagaił posiedzenie prezes Coroniniogodz.  11.
Z ministerstwa handlu wniesiono deklaracye 

rządu austro-węgierskiego i francuskiego w spra­
wie przedłużenia prowizorycznej konwencyi han­
dlowej z dnia 20 stycznia r. b.

Rada powiatowa w Chrzanowie petycyonuje o 
wydanie noweli do § 45 ustawy wojskowej; To­
warzystwo gospodarskie we Lwowie o zmianę no­
weli z dnia 6 kwietnia r. b. do ustawy o regu- 
laeyi podatku gruntowego.

Izba przystępuje do dalszego ciągu obrad szcze­
gółowych nad ustawą o sile zbrojnej, mianowicie 
do obrad nad § 2-gim, który tak samo, jak. § 1 
prolonguje prawomocność liczby 800,000 żołnie­
rza stanu wojennego na lat 10, mówi o przedłu­
żeniu na tenże czas ugody z Węgrami co do kon- 
tyngensu rekruta.

Pos. T o m a s z c z u k  wnosi, aby nie na 10, lecz 
tylko na 3 lata przedłużono ugodę o kontyngen- 
sie rekruta, a więc do końca r. 1882. W umoty­
wowaniu wniosku tego mówi między innemi o 
dzisiejszem a dawniejszem stanowisku hr. Taaffe- 
go, który w r. 1868 stał na czele óiZr^ar-minister- 
stwa, a dziś stoi na czele gabinetu koalicyjnego 
bez programu, bez zasad, z miną ku jednej stro­
nie uśmiechniętą, ku drugiej grożącą. Mówca wi­
dzi także reakcyę unoszącą się w powietrzu.

Prezes ministrów hr. T a a f f e  {wedle stenogra­
mu): Wysoka Izbo! Nie miałem zamiaru zabierać 
głosu w tej ważnej sprawie. Nie było też potrzeba, 
bo już z ławy rządowej broniono jej w sposób, 
jak wszyscy uznają, bardzo świetny. Dziś atoli 
mówca poprzedni zaszczycił mię osobistą zaczepką; 
wypada mi więc ztąd wypowiedzieć słów kilka. 
Pan preopinant powiedział: „Prezes gabinetu, który 
dziś stoi na czele rządu jest ten sam, który stał 
na czele burger ministerstwa" i—z góry proszę o wy­
baczenie, jeśli użyję wyrazu nie parlamenti mego
— przedrwiwał to stanowisko moje. {Przeczą po 
lewicy, głosy z prawicy: tak jest!) Panowie! Sta­
łem na czele burger ministerstwa; powołało mnie na 
owo stanowisko zaufanie Cesarza JMci w czasach 
z pewnością trudnych; poszedłem za głosem Najj. 
Pana i przez czas przydłuższy stałem na czele 
tego gabinetu. Rzeczy jednak ułożyły się tak, że 
przekonałem się, iż w ten sposób nie można da­
lej postępować, cbcąc dobra Austryi (brawo! bra­
wo ! z prawicy) i nastała katastrofa. Przypomn cie 
sobie, panowie, że gabinet podzielił się na wię­
kszość i na mniejszość. Na czele mniejszości ja 
stać miałem zaszczyt i w memoryale mniejszości 
broniłem tych zasad, które i dziś jeszcze swojemi 
uznaję. (Brawo! z prawicy). Widziałem koniecz­
ność, że, jeśli rzeczywiście ma istnieć w Austryi 
życie parlamentarne, parlament powinien być zu­
pełny, aby wszystkie żywioły pięknego państwa 
naszego były tu zgromadzone i aby słowa ich 
ważyły na szali. (Brawo! brawo! z prawicy). Usi­
łowałem żywiołom reprezentującym piękne kraje, 
wielkie kwoty podatkowe, i z pewnością przedsta­
wiającym się jako uzdolnione, stworzyć możność 
uczestniczenia w życiu konstytucyjnem. (Brawo! 
brawo! z p>awicy). Głosy z lewicy: słuchajcie! 
słuchajcie! — to rzeczy niepojęte! — nie prezes 
ministrów, lecz konstytucya stworzyła im możność!
— do porządku ! — Podczas tych krzyków okla­
ski z prawicy).

Prezes po niejakiem uspokojeniu się Izby po­
wiada: Nie mogę przerywać mówcy. (Głosy z 
lewicy: o tak f) po 7ołałbym pana prezesa gabinetu 
tak samo do porządku, jak każdego członka wys. 
Izby; ale w wyrażeniu jego n i3 widzę nic sprze­
cznego 3 porządkiem. (Glosy z lewicy: lewica da­
je tę możność!).

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  tak mówi dalej: 
Dzięki Bogu! (Śmiech po lewicy) żywioły te ucze­
stniczą dziś w życiu konstytucyjnem, i zdaje mi 
się, że stał się wielki krok naprzód ku ukrzepie- 
niu życia konstytucyjnego w Austryi. (Brawo! z 
prawicy) Wypowiedziano zarzut, że istnieje mini­
sterstwo koalicyjne i że ono ku jednej stronie u- 
śmiecha się, ku drugiej grozi. Ten gabinet koali­
cyjny jednak wziął sobie za cel pojednanie i po­
rozumienie (brawo! brawo! z prawicy), i ztąd 
zdaje mi się, że teu uśmiech, zwrócony zresztą 
nie ku jednej stronie, jest może w części uspra­
wiedliwiony. Powiedziano dalej, że rząd nie po­
siada świadomości swych celów. Rząd ma swój 
cel, a jest nim pojednanie narodowości w Austryi, 
a to na gruncie wspólnej konstytucyi austryaekiej. 
(Brawo! i oklaski z prawicy). Co do jednego 
punktu zgadzam się najzupełniej z szanownym 
preopinantem. Chce on większości austryackiej, a 
nie narodowościowej. Na to zgadzam się zupełnie. 
W Austryi bowiem rozliczne są narodowości, któ­
rych atoli prawa uszanować należy. Gdy narodo­
wości stać będą obok siebie w poczuciu swych 
praw i używania ich, wtedy z radością podadzą 
sobie ręce ku wspólnej pracy dla dobra całej 
wielkiej Austryi. (Brawo! z prawicy). Zgadzam 
się też z preopinantem w tem, że nie można rzą­
dzić, jeśli Niemcy będą przyparci do muru; ale 
i Słowian do muru przypierać niewolno. (Brawo 
i  oklaski z prawicy). Albowiem są równoupra- 
wnionemi czynnikami naszej Austryi, a właśnie 
pojęcie narodowości żyjących w Austryi stanowi 
Austryaka. A gdy te narodowości nawzajem mię­
dzy sobą i przez rząd będą uznane, wtedy, pa­
nowie, wszyscy też będą dobrymi Austryakami. 
(Brawo! brawo! i oklaski z prawicy. Głosy prze­
czące po lewicy. Wielka wrzawa).

Przemawiają jeszcze pos. T i l s  z e r  za § 2-gim 
pos. P i r q u e t ,  który na wstępie poświęca słów, 
kilka „ujemnemu wrażeniu* mowy prezesa gabi­
netu, przeciw paragrafowi.

Minister obrony krajowej bar. H o r s t  oświad­
cza się przeciw wnioskowi Tomaszczuka, który 
sam przyznał, że widnokrąg polityczny zachmu­
rzony, a powinien też przyznać, że nie wyjaśni 
się w trzech latach. Sami przyjaciele pokoju, i 
idealiści, nie oddają się złudzeniom, więc i my 
tu nie oddajmy się im. Gdyby po trzech latach 
dyskusya tak drażliwa jak dzisiejsza zastała nas 
wśród wypadków, przyznacie, że wywarłaby wpływ 
jak najskodliwszy. Minister stwierdza chęć rządu 
do oszczędności i do rozbrojenia, skoro tylko prze­
minie chorobliwy stan dzisiejszy w Europie.

P r e z e s  stwierdza przed głosowaniem potrze­

bę dwu trzecich głosów do uchwalenia tego pa­
ragrafu.

W imiennem głosowaniu nad § 2-gim wedle 
projektu rządowego czyli wniosku komisyi 174 
głosy są za nim, 155 przeciw niemu; a więc upa­
da. Z posłów Polaków usunęli się od głosowania, 
a względnie byli nieobecni ci sami co wczoraj.

W imiennem głosowaniu nad wnioskiem Toma­
szczuka 178 głosów jest przeciw niemu, 146 za 
nim; a więc również upada.

Następują obrady nad rezolueyą wzywającą rząd 
aby nawet w granicach uchwalonej siły zbrojnej 
starał się o oszczędności.

Pos. S e h ó n e r e r  sprzeciwia się tej rezolueyi, 
a natomiast czyta rezolueye własne, wzywające 
rząd do wniesienia czemprędzej projektów nakła­
dających nowe podatki, bo wniesione projekty nie 
wystarczają, tudzież wzywające rząd do wniesie­
nia projektu nakładającego 100 prct. dodatkowe­
go podatku na wyborców tych posłów, którzy gło­
sowali za § 1-szym projektu rządowego. Mówca 
między innemi przypomina, że przeciw dyskusyi 
szczegółowej nad zeszłorocznym projektem o prze­
dłużeniu ustawy wojskowej na rok głosowało 84 
posłów z lewicy, a obecnie przeciw dyskusyi szcze­
gółowej nad projektem o prolongacyi na 10 lat 
głosowało tylko 20, co dowodzi, że Izba ta jest 
więcej jeszcze wroga ludowi niż dawniejsza.

P r e z e s  powołuje mówcę do porządku za to 
wyrażenie.

Pos. S c h o n e r e r :  To powołanie do porządku 
nakłania mię do wniosku, aby prezes powołał tak­
że do porządku prezesa gabinetu za wyrażenie, 
iż chciał dać pewnym żywiołom możność ucze­
stniczenia w życiu parlamentarnem; mniemam bo­
wiem, ze wyrażenie to jest wrogie konstytucyi.

P r e z e s :  O tem pomówimy pod koniec po­
siedzenia.

Pos. S c h o n e r e r :  Nie mam nic przeciw temu, 
choćby wniosek mój poszedł nawet do druku 
przed wzięciem go pod obrady. (Powszechny prze- 
ciągły śmiech).

Po krótkiem przemówieniu pos. W a 11 e r s k i r • 
che na, który odciął się Clam-Martinicowi za wy­
rażenie o dedain, zamknięto dyskusyę.

Rezolucyę przyjęto znaczną większością, ale 
większa część lewicy głosowała przeciw niej.

Nakoniec p r eze s  oświadcza, że wniosek Scho- 
nerera o przywołanie ministra do porządku nie 
może pójść pod obrady, bo regulamin przepisuje 
że prezes Izby sam o tem stanowi. Nie widzi zaś 
w słowach hr. Taaifego nic sprzecznego z po­
rządkiem.

Pos. S c h o n e r e r  chce mówić. (Izba wała z 
wszech stron: nie! nie!)

P r e z e s :  Proszę, o tem także ja stanowię. Pos. 
Schonerer ma głos.

Pos. S c h o n e r e r  odpowiada prezesowi, że 
wolno mu (mówcy) przynajmniej trwać w prze­
konaniu, iż prezes ministrów zasłużył na przy­
zwanie do porządku.

Koniec posiedzenia o godz. 3V4. Następne dziś 
wieczór o godz. 6.

Odbieramy następujące pismo:
Wyczytawszy w Nrze 281 Czasu z d. 6 gru­

dnia w sprawozdaniu o posiedzeniu 24-tem Rady 
państwa d. 3go grudnia, jakobym przy głosowa­
niu imiennem nad projektem rządowym ustawy 
o sile zbrojnej usunął się od głosowania, widzę 
się spowodowanym do sprostowania tej wiadomo­
ści oświadczając, iż nie usunąłem się od głoso­
wania, gdyż zmuszony ważnym a nagłym intere­
sem do wyjazdu z Wiednia jeszcze dnia 30 listo­
pada, na posiedzeniu d. 3 grudnia obecnym nie 
byłem; gdybym zaś był na posiedzeniu tem obe­
cnym, byłbym niewątpliwie solidarnie z Kołem 
polakiem za projektem rządowym głosował.

Upraszając o umieszczenie tego sprostowania 
w łamach pańskiego dziennika pozostaję 

Hussów d. 8 grudnia 1879 r.
Antoni Oborski.

W ie d e ń  7 grudnia.

□  Ostatnie urzędowe wiadomości z Konstanty­
nopola pozwalają wnosić, że kwestya grecka zo­
stanie wkrótce rozstrzygniętą i to w sposób ko­
rzystny dla Grecyi, a odpowiedni duchowi tra­
ktatu berlińskiego, oraz zasadom, których się do­
tychczas trzymał p. Waddington w tej sprawie. 
Mocarstwa obawiające się, aby dłuższe ociągania 
nie rozjątrzyły umysłów i nie sprowadziły nowych 
zawikłań na Wschodzie, postanowiły wywrzeć 
nacisk na Portę, znaglająey ją do rychłego w tej 
mierze działania. Rząd francuski działał dotych­
czas na własną rękę, bez poparcia innych państw 
a w Stambule upatrywano w tej odosobnionej 
akcyi znak niezgody gabinetów i jak zawsze 
w podobnych razach, rachowano na to, że mo­
carstwa nie będą się mogły porozumieć, Anglia 
bowiem zdawała się dotąd dodawać otuchy rzą­
dowi tureckiemu. Dawniej pisałem wam, że spra­
wa egipska i konieczność wspólnego oraz zgo­
dnego działania Anglii i Prancyi w Kairze, spro­
wadzi je de zgody w kwestyi greckiej. Jakoż 
zgoda ta nastąpiła. Prancya nie myśli więcej o 
Janinie, Anglia zaś zrobiła ustępstwo, że tłu­
maczy tekst traktatu pod względem granicy tu- 
recko-greckiej w szerszem, że tak powiem, zna­
czeniu i skłania się bardziej do reklamacyi ko- 
misarzów greckich. W tym też duchu działają 
dzisiaj mocarstwa w Konstantynopolu i nie ulega 
wątpliwości, że telegraf doniesie wkrótce, iż spra­
wa ta została załatwioną. Przywrócenie pokojo­
wych i przyjaznych stosunków między Stambułem 
a Atenami pozwoli obu rządom odwołać wojska 
z nad granicy i zaprzestać przygotowań wojen­
nych, a poświęcić się uregulowaniu wewnętrznych 
stosunków, które są nader opłakane w obu krajach.

Kwestya egipska zostanie także wkrótce ure­
gulowaną. Austrya i Niemcy zadawalniając się 
koncesyą ze strony Francyi i Anglii w sprawie 
długów hipotekowanych, które najbardziej je ob­
chodziły, oświadczają dzisiaj, że zupełnie się zga­
dzają z zapatrywaniem francusko-angielskiem co 
do utworzenia komisyi likwidacyjnej. Tym spo­
sobem wszystkie nieporozumienia zostały usu­
nięte i nominacya członków komisyi nastąpi nie­
bawem. Komisarze austryaccy i niemieccy będą 
mieli głos doradczy, kontrola zaś zostanie przy 
Francyi i Anglii. Włochy same jeszcze robią tru­
dności, ale będą musiały ostatecznie zadowolnić 
się rolą Austryi i Niemiec.

Bułgarya zaczyna zwracać na siebie uwagę 
mocarstw a w pierwszej linii Austryi. Adres Izby 
sprawił tu w kolach rządowych hardzo złe wra­
żenie. Książę Aleksander nie przyjął adresu. Tu­
taj nie sądzą, aby go mógł później przyjąć, wie­
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dząc, jakie wrażenie sprawiłoby powołanie skraj­
nej lewicy d0 rządu. Są tu zdania, że Książę 
rozwiąże Izbę i robiąc użytek z prawa, jakie mu 
nadaje statut organiczny bułgarski, będzie sam 
sprawował rządy cztery miesiące. Nowe wybory 
musiałyby się odbywać pod wpływem bezpośre­
dnim organów rządowych. Na Ballplatz śledzą 
dzisiaj za tem wszystkiem, co się dzieje w Sofii, 
i bar. Haymerle baczy na zadanie Austryi na 
Wschodzie. Dymisya hr. Zichego jest tego pier­
wszym dowodem, a wiem dobrze, że nie spodzie­
wał się tej odstawki, bo niedawno jeszcze ubo­
lewał nad swym stanem zdrowia, powiadał, że 
klimat tameczny podtrzymuje jego siły. „Chciał­
bym, rzekł, umrzeć nad brzegami Bosforu*. Na 
co zauważano, że w takim razie wpływ Austryi 
i jej urok na Wschodzie równieżby umarły. Czuł 
to zapewne bar. Haymerle, a nie mając na po­
gotowiu zastępcy, wolał powierzyć interesa je­
dnemu z radców ambasady, niźli utrzymać dłużej 
hr. Zichego. Ignatiew udając się w lipcu 1876 r. 
na sławny a przymusowy urlop, żegnał hr. Zi­
chego w Bujukdere temi słowy: „Jadę i nie wiem 
jak mi długo przyjdzie bawić daleko od was, ale 
kontent jestem, że przynajmniej Pana tu zosta­
wiam*. Ale z pokładu okrętu wołał jeszcze kil­
kakrotnie: „Trzymaj tylko Turków ciepło*. Nic 
więcej jak tych słów kilka charakteryzują dosta­
tecznie misyę hr. Zichego i stanowisko, jakie 
w Turcyi zajmował.

Uznanie niezależności Rumunii ze strony Włoch 
nastąpiło temi dniami nominacyą p. Tercaghi, 
radcy poselstwa włoskiego w Wiedniu, ministrem 
pełnomocnym w Bukareszcie. Kwestya kupna 
kolei żelaznych ̂ rumuńskich przez rząd nie jest 
jeszcze załatwioną i to tłumaczy, jak już pisałem, 
zwłokę Niemiec, a przez to i Francyi.

Wiedeń 8 grudnia.

( | | )  Zajścia, jakich widownią była w piątek 
Izba deputowanych, zdziwiły nietylko prawicę, 
ale także wielu z lewicy i wielką część ludności 
wiedeńskiej, która dopiero czekała na artykuły 
sobotnich dzienników opozycyjnych, aby zrozu­
mieć, co właściwie było powodem wzburzenia, 
jakie panowało na tem posiedzeniu. Hałas był 
tak wielkim, że nawet tak umiarkowany prezes 
Izby hr. Coronini dał się popchnąć do wyrazów, 
iż hr. Taaffe nie rzekł nie „karygodnego*, w któ­
rych to słowach mieści się lekka nagana. Być 
może, że hr. Taaffe nie dość jasno myśl swoją 
wypowiedział, ale nieco dobrej wiary wystarczy­
ło, aby domyśleć się sensu rzeczywistego, prze- 
dewszystkiem aby wiedzieć, że hr. Taaffe, który 
tak skrzętnie strzeże konstytucyi, nie mógł ani 
czynem ani słowem dotknąć zasad konstytucyj­
nych. Ale opozycya widocznie gniewa się, że hr. 
Taaffe nie daje jej powodu do wycieczek, dlatego 
skorzystała z nieporozumienia chwilowego, aby 
taką wywołać burzę. Zdawało się, że scena pią­
tkowa przeniesie hr. Taaffego stanowczo do obozu 
prawicy, lecz Montags^evue zapewnia, że lewica 
celu swego nie dopnie. Jeszcze więc nie wybiła 
godzina dla rządów, li na prawicy, t. j. na dzi­
siejszej większości opartych. Nie może też być 
inaczej przed ostatecznem załatwieniem ustawy woj­
skowej i budżetu, jak niemniej i ustaw podatko­
wych. Kto wie, czy sytuacya zagraniczna, która 
w krótkim czasie ̂ narazić może ^Wszystkie ludy 
monarchii na wielkie ofiary, nie wymaga na we­
wnątrz systemu takiego, jak nim jest obeony, tj. 
systemu dążącego do zadowolenia Słowian, ale 
unikającego z starannością bojaźliwą drażnienia 
ludności niemieckiej. Sytuacya zewnętrzna, może 
blizka swego rozwiązania, wymaga bowiem takie­
go stanu rzeczy, aby Słowianie austryaccy oży­
wieni byli nieluźnemi nadziejami, Niemcy zaś 
austryaccy nie mieli żadnej przyczyny do istotnych 
obaw. Od umiarkowania zaś Słowian zawisło u- 
trzymanie tej równowagi politycznej na wewnątrz, 
jednej z głównych podstaw powodzenia na ze­
wnątrz w chwili, gdy losy rozstrzygną się o pa­
nowanie na Wschodzie.

Na półwyspie bałkańskim wszystko wre i kipi, 
tam przygotowują się wypadki do wulkanicznego 
wybuchu, bez względu na pytanie, czy Rosya, 
zagrożona ciągłemi zama hami, będzie w stanie 
uczestniczyć z całą siłą państwową w chwili od­
powiedniej. Gdzie tylko spojrzeć, pełno oznak nie- 
poko ąeyeh. Między Czarnogórcami a Albańczykami 
pr zyszło już do krwi rozlewu, nad którym z pewno­
ścią Turcya nie będzie ubolewała, lubo traktat 
berliński na nią wkłada obowiązek, przeprowadze­
nia tamże zmian terytoryalnych W Bułgaryi pa­
nuje jawne niezadowolenie, którego świadectwem 
jest ostatnie przesilenie gabinetowe; w Rumelii 
wschodniej Aleko basza niemoże sobie dać rady 
z żywiołami rewolucyjeemi. W Serbii rząd wzbra­
nia się spełnić przyrzeczeń, danych Austryi w spra­
wie kolei żelaznych, w półtora roku po kongresie 
berlińskim Austrya w Belgr adzie ani na krok na­
przód nie posunęła tej sprawy. Turcy i postanowiła 
obwarować Salonikę, jakby z obawy przed zama­
chem ze strony Austryi. Do Belgradu i Bukare­
sztu Włochy wysyłają najlepszych swych dyplo­
matów, przewidując nieuniknione ważne wypadki 
na Wschodzie. W Petersburgu — jak to zapowie­
działem przed tygodniem — znowu ks. Gorcza- 
kow górą i objął napowrót swój urząd pomimo 
całego szturmu, jaki przypuszczono z Berlina prze­
ciw jego pozycyi u dworu rosyjskiego. Niemcy 
zamierzają otoczyć granicę rosyjską kordonem woj­
skowym, aby zasłonić się przed księgosuszem. 
Ze zaś w sprawie tak zwanej granicy Knesebeeka 
coś święcić się musi między Niemcami a Rosyą, 
dowodzi communiguś w berlińskiej National Ztg, 
która nagle wspomniała, że Rosya nigdy nie 
spełniła traktatu kaliskiego.

W i e d e ń  9 grudnia.

Sprawa zaradzenia niedostatkowi w wielu oko­
licach Galicyi, tudzież ulg, którychby dotknięte­
mu nim ludowi użyczyć należało pod względem 
obowiązków względem skarbu, nieustannie zaj­
muje tak całe Koło polskie, jak członków jego 
zosobna, którzy upatrują w tem obowiązek, żeby, 
mając sobie powierzone mandaty przez ludność 
wiejską, tem więcej zajmować się dolą jej i za­
jęcia tego składać dowody. Oprócz wiadomych 
już pod tym względem kroków i postanowień 
Koła, mogę donieść wam szczegółowo jeszcze o 
naradzie, która toczyła się w Kole z ipicyatywy 
posła T y s z k o w s k i e g o ,  a donieść o niej poczy­
tuję sobie za obowiązek, tem więcej, że uchwały, 
które wskutek tej narady zapadły, wywołały w cia- 
śniejszem kółku lekkie niezadowolenie o tyle, że 
Koło nieprzychyliło się w zupełności do wniosku

p. Tyszkowskiego — niezadowolenie dosyć nieu­
zasadnione, jak zaraz się przekonamy.

Poszeł Tyszkowski wniósł na Koło projekt in- 
terpelaeyi brzmienia następującego:

„Wiadomo wys. ministerstwu, że wskutek nie­
urodzajów tegorocznych wiejskiej ludności w Ga­
licyi, zagraża wielki niedostatek. Nieszczęśliwe 
położenie jej pogarsza się tem jeszcze, że do ścią­
gania podatków i innych należytości skarbowych, 
urzędy powiatowe używają dowolnie ludzi pry­
watnych, z .i zwyczaj bez kwalifikacji i najgorszej 
konduity. Tacy egzekutorowia (a nie sekwestrato- 
wie, jak mówi interpelacja) nie mają żadnego 
względu na położenie i możność płacenia dłużni­
ków skarbowych; nie są to lud.de zaprzysiężeni, 
nie są też odpowiedzialni za sposób egzekwowania, 
a powodują się głównie względami na własną 
korzyść i zarobek.

„Egzekutorowie ei nadużywają władzy udzie­
lonej im przez urzędy powiatowe, nie trzymając 
się instrukcyj otrzymanych od tychże władz i 
doprowadzają biedną ludność wiejską niesumien- 
nem postępowaniem swem do nędzy i zozpaczy.

Niżej podpisani śmią przeto zapytać:
„1. Czy wys. ministerstwo nie zechciałoby uznać 

tego ściągania podatków przez osoby niekwalifiko- 
wane za niewłaściwe i szkodliwe i zarządzić 
zmianę.

„2, Czy w obec zagrażającego niedostatku i 
prawdopodobnie głodu, nie zalecałoby się uwolnić 
ludność wiejską w najwięcej dotkniętych okolicach 
aż do jesieni roku przyszłego od wszelkich egze- 
kucyj (a nie znów sekwestracyj) podatkowych?*

Interpelacyę tę w tej formie Koło odrzuciło, nie 
jakoby nie uznawało słuszności, lecz dlatego, że 
stanie się jej zadosyć w innej formie. Co do punktu 
pierwszego Koło waha się wytaczać rzecz przed 
Izbą, gdyż mogłoby to dać poehop do napadania 
na władze galicyjskie w ogóle. Niniejsze ogłosze­
nie zamierzonej przez p. Tyszkowskiego interpela- 
cyj niech będzie wskazówką dla władz powiato­
wych, że powinny same poinformować się o po­
stępowaniu swoich egzekutorów i surowo przeciw 
nim wystąpić, zanim jeszcze uchwalone przez 
Koło na wniosek p. Chrzanowskiego polecenie, da­
ne prezesowi Koła, aby w sprawie podobnych nad­
użyć zniósł się z namiestnictwem, pociągnie za 
sobą właściwe skutki. Co dó drugiego punktu 
interpelacyi, postanowiło Koło przyjąć go do 
przygotowanej interpelacyi znaczenia ogólniejszego, 
która będzie wniesiona, skoro tylko otrzyma niez­
będne do tego materyały.

P o z n a ń  5 grudnia.

Zawitała do nas rychła i ciężka zima, pomna­
żająca cierpienia ludu ubogiego, a wszelkie za­
chody serc miłosiernych nie są w stanie odpowie­
dzieć potrzebie w tym względzie, zwłaszcza po 
biednych przedmieściach, a jeśli u nas bieda, to 
na Szląsku polskim głód zupełny. W kilku po­
wiatach bodaj czy pomoc rządowa, o której obec­
nie radzi w Wrocławiu Sejm prowiucyonalny ad 
hoc zwołany, nie przyjdzie za późno. Wczesność 
zimy nie zostanie bez złych następstw i na rok 
przyszły, gospodarze nasi bowiem przywykli przy­
najmniej do grudnia w roli pracować, znacznie 
zalegli w pracach przygotowawczych pod wiosenne 
zasiewy.

Walka z Kościołem trwa u nas, jak w latach 
ubiegłych, a obrady Sejmu berlińskiego nie zwia­
stują bynajmniej jej końca: albo więc rząd roko­
wania z Rzymem prowadził w najgorszej wierze 
i tylko je przedłużał, by szachować czynność 
stronnictwa centrum, albo też dokuczaniem ko­
ściołowi chce Stolicę Śtą do uległości skłonić. 
Z ustaw wniesionych do Izby niższej Sejmu pru­
skiego obiecywaliśmy sobie wiele korzyści, z pro­
jektowanego dość wysokiego podatku na wyszynk 
wódek i napojów gorących, coby liczbę szynków 
zredukowało, a tem samem pijaństwu pewną za­
porę postawiło. Tymczasem projekt ten ustawy 
upadł w komisyi i to głównie skutkiem opo­
zycji miast wielkich.
" Wszystkie spółki zarobkowe naszego Księstwa 

odbyły walne zebranie w Gnieźnie, celem zapro­
wadzenia jednostajnośei działania, uproszczenia 
czynności ich.

Teatr nasz znów chromieje, dyrekcja grozi wy­
jazdem do Kalisza, jeśli nie otrzyma zapomogi od 
akcyonaryuszów, ale z próżnego trudno nalać. Ho­
roskop smutny, gdy Niemcy robią co mogą, by 
teatrowi polskiemu dalszy byt utrudnić. Teatr nie­
miecki pobiera gaz i wodę od władzy miejskiej 
po zniżonej cenie, a gdy polski teatr starał się o 
tę samą ulgę, żądanie to odrzucono. Ludność 
więc polska, która musiała składać podatek na 
budowanie teatru niemieckiego musi składać się 
na koszta utrzymania gazometru, wodociągów, i 
nie może otrzymać żadnej ulgi dla swego teatru.

W Genewie znoszą jeden cmentarz, rodzina 
sprowzdza więc pochowane zwłoki Klaudyi z Dzia- 
łyńskiej Potockiej, znanej z miłosiedza podczas 
wojny 1831 r. a później z pobytu na wyehodźtwie.

Wiedeń 8 grudnia. Mowa pos. R i e g e r a 
w dyskusyi szczegółowej nad ustawą o sile zbroj­
nej jest w obszernem streszczeniu z stenogramu 
następująca:

Przez mówców z lewicy jestem poprostu pro­
wokowany zabrać głos w tej sprawie, albowiem 
usiłowano przyszłe głosowanie nasze poprostu 
wyszydzić i podsunąć nam zamysły, które są 
nam obce. Powiedziano, że głosujemy za pro­
jektem, bo ministerstwo należy do naszego stron­
nictwa. Dziwno mi, że to twierdzenie powtarza 
się tutaj. Wszakże słyszeliście oświadczenie, że 
gabinet ten nie jest ministerstwem któregolwiek 
stronnictwa. Ministerstwo nie należy do stronni­
ctwa naszego, ja zaś nie należę do stronnictwa 
ministerstwa. (Brawo! z prawicy.) Głosując za 
projektem, czynię to z pobudek, które wypływa­
ją z przekonania. Zadaję sobie bowiem pytanie: 
czy powinienem pragnąć ubezpieczenia bytu Au­
stryi? — a dalej: czy to, czego rząd się domaga, 
konieczne do ubezpieczenia bytu Austryi ? Co do 
pytania pierwszego, naród mój, zdawna zrosły 
z tem państwem, w niem widzi swą przyszłość 
i w niem chce ją sobie zabezpieczyć. (Brawo) 
z wielu stron.) Ztąd też musi czynić, czego po­
trzeba dla bezpieczeństwa tego państwa. Co do 
drugiego pytania, mistrzowska mowa pana mini­
stra obrony krajowej zupełnie mię pod tym wzglę­
dem przekonała. Z tego więc stanowiska zapa­
truje się na sprawę.

Z lewicy powiedziano, że wiele po nas się spo­
dziewano, a teraz nastało rozczarowanie. Zdaje 
się, jak gdyby pewni panowie byli spodziewali

się, że przychodzimy tu odmawiać Austryi, czego 
jej do bytu nieodzownie potrzeba. (Brawo!z pra­
wicy). Jeśli tak, to panowie ci mieli o nas myl­
nie ŵ  obrażenie, a zdaje mi się, że wypadnie im 
pozbyć się co do nas niejednego jeszcze przesą­
du. Poczytano nam nawet za zbrodnię, żeśmy 
przedstawili koronie memorandum. Jeśli to zbro­
dnia przeciw konstytucyi, wtedy ja inaczej rozu­
miem konstytucyę, niż panowie. Korona me wy­
daje mi się zerem w życiu konstytucyjnem. Gdy­
by stronnictwo przeciwne, gdyby parlament był 
wysłuchał skarg naszych, krok nasz może byłby 
zbyteczny; ale ooawiam się, że gdybyśmy byli 
Memorandum nasze przedstawili pos. Fuxowi (któ­
ry zarzut ten uczynił), pewnie byłby przeszedł 
nad nim do porządku dziennego. Niegospodarstwo 
i niesprawiedliwość książąt wywołały potrzebę 
reprezentaeyj ludów; ale i na odwrot powiedzieć 
można, że niesprawiedliwości reprezentaeyj ludo­
wych mogą konstytucyę narazić na niebezpieczeń­
stwo. (Brawo ! brawo! z prawicy.) Gorzko ludo­
wi dźwigać jarzmo absolutyzmu, ale bardziej gorz­
ko znosić ucisk od innego ludu.

W  mojej mowie ostatniej wspomniałem mimo­
chodem o nieszczęsnym militaryzmie. Odtąd wiele
0 tem mówiono. Wszyscy pewnie zgodni jesteśmy 
w tem, że militaryzm jest nieszczęściem. Ale 
gdzież to wynaleziono ten „lud w zbroi?* Jest 
to wynalazek niemiecki i z Niemiec rozpowszech­
nił się na całą Europę; a człowiek, który go wy­
nalazł, uchodzący powszechnie za wielkiego męża 
stanu, nie ma ezem się pochlubić, że udało się 
mu zamienić całą ludzkość europejską w machi­
nę piekielną, która za lada dotknięciem gotowa 
wypalić. (Brawo! z prawicy\  Ale fakt faktem, że 
najspokojniejszemu nie dozwolono żyć w spokoju, 
gdy mu zły sąsiad grozi. „Przyjaciele pokoju* 
oto jedyni dziś ludzie rozsądni, my inni wszyscy­
śmy głupcy i całkiem na jawie pielęgnujemy 
zgubne głupstwo militaryzmu; ale trudna rada!;— 
smutna to konieczność.

Powtarzam tu słowa Montecuculego o potrzebie 
pieniędzy dla wojny; zacytowałbym słowa stare­
go jenerała, który w rozkazie dziennym do wojsk 
swoich powiedział: „Polecić duszę Panu Bogu, 
a proch trzymać sucho!* Polecić duszę Panu 
Bogu, to jakoś nie wypada radzić w naszych cza­
sach liberalnych, gdy mamy bezwyznaniowych in­
spektorów szkolnych, a krucyfiksy są ze szkół ru 
gowane (śmiech na prawicy); ale owa druga rada, 
żeby proch trzymać sucho, żeby każdej chwili 
ognia dać można, dziś jeszcze godna, aby ją 
wzięto do serca. Skoro tedy ludzie zawodu prze­
konywają mię, że nieodzownie potrzeba takiej a 
takiej siły obronnej, polegam na ich sądzie i nie 
będę narażał rzeczy samej dla drobnej oszczędno­
ści. Powiedziano nam dziś, że owe 4Va miliona, 
które tracimy na państwowych kasach pożyczko­
wych, nie zrujnują ludu austryackiego, to pewnie
1 te 2 miliony, które chcecie oszczędzić przez 
zniżenie liczby wojska pod ehorągw ami, także 
nas nie zrujnują, gdy je wydamy na niezbędne, 
jak dowiedziono, zachowanie liczby dotychczaso­
wej. Z tych dwu milionów robicie wielkie rzeczy, 
a na inne wydatki, co do których oszczędność 
byłaby więcej na miejscu, znajdujecie pieniądze. 
(Głosy z lewicy: na jakież?) No, na przykład na 
całkiem niepotrzebny uniwersytet w Czerniowcach. 
(śmiech na prawicy). Zresztą w rozprawach bu­
dżetowych pomówimy jeszcze o innych zbytkach. 
Ale skoro już tyle gadacie o tych dwu milionach, 
pytam was: czy poza temi wielkiemi rzeczami 
nie ukrywa się spora cząstka tartuferyi ? czy wie­
lu z panów, choć może nie wszyscy, nie chcecie 
tylko odświeżyć nieco swoją wypłowiałą popu­
larność? (Głosy z prawicy: bardzo słusznie).

W kwestyi obronności państwa jeden punkt 
jest bardzo ważny: zgodne usposobią całej ludno­
ści, równy zapał dla wojny, którąby może wy­
padło monarchii prowadzić. Pod tym względem 
wieloplemienna Austrya nie znajduje się w naj- 
lepszem położeniu. Jest to okoliczność, której 
nikt z nas nie zmieni, a która jest niewątpliwie 
słabą stroną naszej monarchii. Ale właśnie dla 
tego powinniśmy właściwie postawić naszą siłę 
zbrojną na stopniu liczebnie wyższym, niż inne 
państwo. Nadto ważną w każdej akcyi okolicz­
nością jest szybkość w decyzyi i energia w jej 
przeprowadzeniu; a zważcie tylko, czy dualizm 
pozwala szybko się decydować i energicznie de- 
cyzyę przeprowadzać.

Przywiedziono tu wczoraj mnóstwo szczegółów 
z mojej przeszłości; pewien szanowny poseł na 
wzór prokuratorski wyliczył mi długi szereg grze­
chów. Nasamprzód moje obcowanie z cesarzem 
Napoleonem, z czego zrobiono mi zarzut ponie­
kąd zdrady względem Austryi. Za to, com czynił, 
odpowiadam; a jeśli w tem jest jakiekolwiek 
przewinienie względem Austryi, proszę nie kłaść 
tego na karb rodaków moich i narodu, lecz wszy- , 
stko złożyć na mnie samego; ja  sam odpowiadam 
za to. Ale mam satysfakeyę, że pewien dobry 
patryota austryacki, jenerał, który za Austryę 
krew przelał na polu walki, powiedział mi, 'że 
mógłby podpisać memorandum, który wręczyłem 
cesarzowi Napoleonowi. Ci, którzy konfundują 
stanowisko austryackie z pruskiem, może to ina­
czej pojmują. (Głosy z prawiey: bardzo trafnie!
Z tamtej strony Izby przed kilku tygodniami wo­
łano na mnie: „A Moskwa!* — alem nie sły­
szał tego, bo byłbym zaraz odpowiedział. Pano­
wie! Moskwa!... Czyż to zbrodnia jeździć do 
Moskwy? (śmech na ławach polskich i po lewicy.)) 
Albo do Warszawy, albo do BiałogroduP Byłem 
we wszystkich tych stolicach słowiańskich, ale nie 
myślałem, iżhy to była zbrodnia przeciw Austryi. 
A mniej jeszcze widzę zbrodni w zwiedzeniu wy­
stawy (śmiech)-, ani też w tem, że Najjaśniejszy 
cesarz rosyjski zaszczyca mię przyjęciem i pozwa­
la mi przedstawić się jemu. (Niespokój na ławach 
polskich i po lewicy.) Zdaje mi się, że Austrya 
i Najwyższa dynastya nasza dziś jeszcze pozosta­
ją w najprzyjainiejszyeh z Rosyą stosunkach; nie 
zdaje mi się przeto, iżbym był popełnił zbrodnię. 
Proszę jeszcze zważyć, że przedstawił mię Naj­
jaśniejszemu cesarzowi rosyjskiemu poseł austrya­
cki bar. Reyertera. Ale możnaby powiedzieć: nie
0 to chodzi, że tam byłeś, lecz o to, co tam ro­
biłeś. Otóż spokojnie oświadczam, że com tam 
robił, należy do publiczności. Czytajcie dzie nniki 
z tego czasu, w których są wszystkie mowy’ któ­
re miałem publicznie, a nie znajdziecie ani słówka, 
którembym był na chwilkę zboczył z stanowiska 
austryackiego. Panowie! Nikomu nie czyniłem za­
rzutu’ z udziału w zjazdach strzelców kurkowych
1 prawników. (Głosy z prawicy: Słuchajcie!) A 
wszakże tam chodziło o polityczne zjednoczenie 
Niemiec. Jeśli w mowach moich znajdziecie słów­
ko o politycznem zjednoczeniu Czech z Rosyą, 
wtedy niech będę potępiony. (Brąwo! z ław cze­
skich) Cytowano dalej mój list do Aksakowa. Ja-
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każ jest treść tego listu P Jest to wyraz radości jlejone. Tuż obok toru, którym szedł nasz poeiągjdńćj ze stacyj Niżegofodzko-Moskieńtekiej kolei 
naszej, źe Rosya przedsięwzięła i przeprowadziła I utworzyła się zapadlina na kilka arszynów głęboka, I żelaznej, ujęto dwóch podejrzanych młodych męż- 
wyswobodzenie Bułgarów. Czyż to zbrodnia? O j&ko skutek wybuchu, i niema wątpliwości, że ezyzn, których aresztowanie ma jakoby związek 
twarcie wypowiadam, że zupe'łnie się zgadzam na gdybyśmy jechali lewym a n iepraw ym  torem, bezpośredni z katastrofą moskiewską, w samćj 
ten szlachetny czyn ludu rosyjskiego: ucieszył tobyśmy wszysey bez wyjątku zginęli. Przybiegła zaś Moskwie, nazajutrz po nieudałym zamachu, 
mię, jak niełatwo który piękny i szlachetny czyn policya wraz z tłumami ludu i wszędzie słyszę- aresztowano kilkanaście osób. 
w dziejach. (B  a u o! z  ław  czeskich. Śmiech i  n ie -1 liśmy jeden okrzyk: „co za szczęście, że Car prze- Nareszcie, na dowód wielkiego oburzenia wy 
pokój na ławach polskich i  po lewicy.) I jakąż jechał szczęśliwie!" Dróżnik i polieyant stójkowy wołanego przez zamach na życie Cara pomierzy 
korzyść ma ztąd Kosya? (Głośny śmiech poh .w i-  mocno potłuczeni, odwiezieni zostali do szpitala, czernią moskiewską, dzienniki przytaczają wsa- 
cy i  na ławach polskich.) Nie zdobyła prowincyj, I co zaś do n a s, którym groziło niebezpieczeństwo domość, dość dla nas, że powiemy nawiasem, po-
a ogromne ofiary, bohaterskie wysilenia na prze-1 największe, obronną wyszliśmy ręką, bo skończyło dejrzaną, co do sprężyn samego^ taktu, że lud
kroczenie Bałkanu i t. d. są godne objektvwuiej się wszystko na kilku stłuczeniach i wielkim prze- „z własnego popędu, ktorego niczem powstrzymać 
szego sądu, niż tu się objawia. Nigdy nie taiłem I strachu." { n’‘e było można, zburzył fatalny dom zbiodm, aby
się z tern, żem Słowianin, i w yznaję’jawnie sym -| O godzinie 2 w nocy przybyli na miejsce wy-1 w Moskwie, która się zawsze odznaczała wielką 
patye dla wszystkich ludów słowiańskich w równej I buchu prokurator, tudzież urzędnicy śledczy i po j miłością, dla Cara, nie pozostało nawet siadu za 
mierze (Brawo! z ław  czeskich), a przedewszyst-llicyjni i przekonali się, że bez żadnej wątpli- j machu na jego życie. _ _
kiem dla najbliższych sąsiadów moich i przyja- wości jacyś zbrodniarze urządzili byli nowy za- Ze ów dom został zburzony, musi oczywiście 
eiół, Polaków. (B raw o!  z ław  czeskch). ~ ' I mach na życie Cara w  przekonaniu, że o n ,  według być prawdą; ale żeby lad, wobec licznej policy

Panowie! Z faktem, że są w Austryi Słowianie, jmarszruty, drugim właśnie a nie pierwszym jedzie |uzbrojonćj teraz jak wiadomo w karabiny i re
kiedyś trzeba wam będzie się liczyć. Nie z a p o -1 pociągiem i że będzie jeełrnł lewym a nie prawym j wolwery, mógł samowolnie pozwolić sobie na tak 
minajcie, że Słowanie w Austryi większość sta-1 torem, co rzeczywiście było w pierwotnym ?amia-1 głośną „manifestaeyę inności" bez natchnienia i

* —   -   I 111 "1 V I 1 ■ rrP, 1|. H rr Ił* r* /u ż  tA V > rt IN-I l“V n d A l A V~r~ f 1 A AA?to nam się zdaje w ięcęnowią, dają 60 proc. siły zbrojnej. I nie zapomi-jrze. Rozpadlina, spowodowana wybuchem, na-1 wskazówek z góry
najcież, iż w Austryi nie można myśleć o wystę-1 prowadziła na ślad miny, wiodące j w  kierunku Qiż wątpłiwćm.
powaniu przeciw Słowianom, jeśli się chce wystę-1 jednego z przyległych domów. Znaleziono w roz- j
pować rozsądnie. Straszą ludzi panslawizmem, jpadlinie koniec druta, połączonego z bateryą ele- -  •••• —
Fischhof trafnie powiedział: Ci, którzy uciemię- ktryezną, która ukryta b y li w jednej z izb domu,I jT w A jiilra . Y ftifv ia jftftW fii f t ftO T & n iC S U fł  
żają Słowian, pracują dla panslawizmu. (Glosy j w prostej, zielono malowanćj skrzyni, jakiej lud j  ̂ “ -* -
z  p raw icy: bardzo słusznie!) Oddajcie Słowianom I używa do przechowywania odzieży. Dom był pu-J 9 grudnia,
sprawiedliwość, a nie będziecie potrzebowali lękać I sty zupełnie, ani wewnątrz, ani zewnątrz nie zna- j
się panslawizmu, najmniej zaś Austrya. Te nie-lleziono nikogo, rzucona tylko odzież prostych wy-1 — W sobotę wieczór przybył z Wiednia do Krakc
wielkie ludności mają interes w zbliżeniu się dolrobników i resztki jadła w miskach świadczyły j wa arcyksiąźę Eugeniusz w odwiedziny do swego brata 
siebie, Austrya zaś jest naturalną ich warownią, jo niedawnym pobycie w  tym miejscu ludzi. Z okna jarcyksięcia Fryderyka, a dzisiaj z powrotem odjechał 
Ludy te i odłamy wielkich ludów, które od wie-J izby, w  której znajdowała się skrzynia z bateryą do Wiednia.
ków żyją w tem państwie, mają interes w zbliża-j elektryczną, widać było jak na dłoni kolćj że I —  Na posiedzeniu Komisyi prawniczej Akademii
niu się do siebie, aby dalszy byt swój zabezpie-1lazną i wszystko co się na nićj dzieje, łatwo więe Umiejętności w d. 5 b.m. prof. B o b r z y ń s k i wyj.śnił 
czyć przeciw pożądliwościom sąsiadów w wza-Jbyło zbrodniarzom w danćj chwili tak działać, aby J znalezioną przez się w archiwum państwowem w Po- 
jemnem uznaniu i poszanowaniu praw. Panow ie! J iskra elektryczna po drucie pociągniętym w  prze- J znaniu księgę sądu obozowego województwa Kaliskie 
Oto program nasz, a rzetelnie oświadczamy, że|k op ie , natychmiast spowodowała wybuch m ate-[go z wyprawy Jana Olbrachta na Wołoszę w r  1497 
tylko wedle tego programu postępować, Austryę | ryałów palnych, umieszczonych w pobliżu to-1 Księga ta dostała się przypadkiem między księgi gro
w tym duchu zachować chcemy. To nie jest w j rów kolei. du Poznańskiego i temu zawdzięczyć należy jej zacho
naszem przekonaniu dziejowe posłannictwo Au-J Śledztwo wstępne wykazało, że dom, z któ-jwanie aż do dzisiejszych czasów. Mieści w sobie ob 
stryi, to racya jej bytu. jrego poprowadzono przekop, został nabyty jeszcze J szerne zapiski sądu obozowego, który się odprawiał

Losy narodów były i będą zawsze kierowanej we Wrześniu od dawnćj właścicielki, jakićjś ubo-Jna każdej stscyi obozowej w ciągu swej pamiętnej 
pewnemi ideami. W  tej chwili idea narodowości jgićj mieszczanki-wdowy, przez młodego człowie- j wyprawy; posiada też niezmierną wagę, najpierw dla 
dyktuje historyę. Pod tym sztandarem powstałyjka, nieznanego przedtćm mieszkańcom okolicznym jtego, że na instytucyę sądów obozowych, o których 
zjednoczone N iem cy, pod nim jedność W łoch | a mianującego się mieszczaninem Samarskim, który | dotychczas niemal nic niewiedziano, rzuca wielkie świa- 
przyszła do skutku. Ta idea jest tak potężna, Jtćż natychmiast po kupieniu domu zamieszkał j tło, powtóre dla tego, że nam całe życie obozowe z koń 
że żadne państwo nie uchroni się jej oddziały wa-j w nim wraz z młodą, piękną kobietą, uchodzącą j ca XV stulecia aż do najdrsbmejszych szczegółów wy 
niu. Austrya także będzie musiała pogodzić s ię |z a  jego żonę. W nowo kupionym domu zapła-Jjaśnia. W obec zupełnego niemal braku źródeł histo 
z tą ideą. Gdyby pokusiła się sprzeciwić się tej | conym, że wspomnimy nawiasem, niezmiernie dro-1 rycznych do panowania Jana Olbrachta, księga wspo' 
idei, zginęłaby raczej; jeśli ją jednak należycie | go, bo aż 2500 rubli, gdy niewart był nawet 1 0 0 0 ,- -  jmniana jest rzeczywiście nadzwyczajnem, niespodziewa 
pojmie, wtedy w niej właśnie znajdzie potęgę ową j urządzili się nowi właściciele w sposób bardzo j nem odkryciem. Ponieważ dyrekeya archiwów pruskich 
i rękojmię przyszłości. (Brawo! z  prawicy). Au-jskromny, a właściwy zwyczajom prostego, bogo- jzezwoliła p. Bobrzyńskiemu na ogłoszenie tego pomni- 
strya jednak powinna mieć własną pod tym wzglę j hojnego mieszczaństwa moskiewskiego. Sprzęty I ka, Komisya prawnicza uchwaliła wydać go w 7vm 
dem politykę, a nie pełnić może służby żandar-1 ubogie, po większćj części stare, ściany izb prze-1 tomie starodawnych prawa polskiego pomników (wy- 
ma dla Anglii lub kogobądź. Aby Austrya miała I ważnie nagie, w jednym tylko pokoju oklejone i danych jest już pięć tomów, tom szósty obejmujący 
w polityce zagranicznej zupełną swobodę posta- Jjaknajtańszćm obiciem papierowem, i to, jak się! wyroki sądów królewskich z czasów Zygmunta I obe 
nowień, aby w polityce wewnętrznej była panom I okazało, dla ukrycia przeprowadzonych pod niemi cnie się drukuje),
w swoim domu, aby miała powa gę —  oto, dla I drutów, łączących minę z bateryą. Za to n a śe ia - l —  Dużo osób udało się wczorajszemi wieczornymi 
czego głosować będę za projektem niniejszym. I nach i w kątach każdćj izby pełno obrazów świę-1 pociągami do Tyczyna na pogrzeb hr. Jana Zamoy 
(Huczne oklaski). | tych, przed któremi znaleziono jeszcze gorejąoe skiego, który odbędzie się dzisiaj.

lampki, tudzież mnóstwo sztychów ladajakich, i —  W zeszłą sobotę odbył się w gimnazyum Ś. An 
przedstawiających Cara, Carowę i całą ich rodzi-lny w sali zwanej „amfiteatrem", pięknie przystrojo 
nę w rozmaitych ubiorach i pozach i nareszc e , J nej w wieńce i stosowne napisy, wieczorek ku uczczę 

Dzienniki rosyjskie, otrzymane przez nas w cią-1 jako pierwszą ozdobą głównej izby —  zawieszone I niu pamięci Mickiewicza. Młodzież urządzająca teza  
gu dwóch dni ostatnich (świątecznych), przyniosły I tuzinkowe litografie, wyobrażające „zdobycie wą-jbawę (uczniowie klasy 8 wyłącznie) umiała jej pro 
mnóstwo szczegółów o zamachu na życie cara Ale-1 wozów Szypki przez bohaterskie wojska rosyjskie/' Igram w przyjemny sposób urozmaicić. Część literacką 
ksandra. Wybieramy z nich co ważniejsze j  cie-1 Dalej śledztwo wstępne wykazało, że mieszczanin i wieczorku stanowiły deklamacye: .„Spowiedź Robaka" 
kawsze, a przedewszystkiem —  rzucające światło I Samarski z żoną, zamieszkawszy w nabytym przez | % pana Tadeusza i „pożegnanie" z Wallenroda, wy- 
na fakt tak ważny w historyi współczesnej Rosyi. I siebie dom u, wiedli życie nadzwyczaj eiebe i I głoszone dobrze, tudzież oefczyt „o klasycyzmie cza- 

Jadąc z Liwadyi do Moskwy, car Aleksander I skromne, niczem zgoła nie zwracając na siebie I gćw Mickiewicza", który treścią zajmujący i pięknej 
przybył do Symferopola znacznie wcześniej, niż I uwagi sąsiadów: nikt u nich nie bywał, oprócz I formy powszechne zyskał uznanie Produkcye muzy- 
to było oznaczone marszrutą. Według marszruty, I ludzi uchodzących za studniarzy i robotników j kalne odznaczały się również dobrem wykonaniem a 
29go listopada Car miał odjechać z Symferopola I zajmujących się wywożeniem ziemi, a to z na-1 zastosowane były do sit młodzieży. Najwięcej się po- 
o 12ej w nocy, poprzedzony o pół godziny t. z. I stępującego powodu. W  początku października I dobał „Nokturn f  moll" Chopina (fortepian) i „polonez" 
„pociągiem dworskim," w którym mieści się or-1 Samarski oświadczył niektórym z sąsiadów, że I Moniuszki (wiolonczela). Chóry, acz małe liczebnie, 
szak Cara wraz z garderobą, kuchnią itd. Ponie I zamierza wykopać u siebie studnię i piwnicę pod I powiodły się wcale dobrze. W końcu wieczorku dy- 
waż jednak, jak powiedziano w yżej, Car pospie-1 domem, co uważa za pomył korzystny, bo oprócz I rektor szkoły p. Stawarski miał krótką, bardzo ser- 
szył do Symferopola, pociąg tedy dworski, wbrew I wygody domowej będzie miał dużo bardzo pię-jdeczną przemowo do uczniów „o właściwem znacze- 
marszrucie, pozostał z tyłu i w tym już porząd-1 knego piasku, którego pokład dość płytko wy-1 niu patryotyzmu". Dochód z tej zabawy przeznaczono 
ku „zupełnie niespodziewanym i przypadkowym," I krył, a który zdarzyło mu się sprzedać za dobrą I na fundusz stypendyalny imienia Mickiewicza, 
jak zapewniają dzienniki obadwa te pociągi od- cenę. Jakoż odtąd kopano ciągle w podwórzu _  Wczoraj ; one daj publiczność krakowska bar- 
bywały drogę do samej Moskwy. Zmiana ta na- Samarskiego studnię i piwnicę i wywożono jawnie dzo i;cznie b }a reprezentowaną na ślizgawce, nowo- 
stąpiła, chociaż z wyraźnej woli Cara, w sposób wśród białego dnia mnóstwo fur ziemi i piasku u d - jak wiad w dzie domu hr Po_ 
jednak tak prywatny że nieuznano za potrzebne co żadnych podejrzeń ani sąsiadów, ani policyi toc£ ch J uli Kopernika: temi dniami bowiem, 
uprzedzać o mej władze kolei żelaznych, w prze- me obudziło. Tym sposobem wykopaną została, od dz 2 do 5 przygrywała tam w umyślnie zbu- 
konanra których na całej linii z Symferopola do jak się teraz okazuje zamiast studni i piwnicy, d m kiosku ka wojskowa nie mało uprzy. 
Moskwy pociąg, którym jechał Car, uchodził_za podziemna galerya,trójkątna, długa na 25 sąz (oko- jemniajaęa zab fobownikom ślizgania się, których 

dworski" i naodwrót dworski za carski. Pociąg ło 65 metr.) szeroka na dwa arszyny (około l V J że wspomnimy nawiasem, przybywa u nas coraz wie- 
dworski, idący o jedną stacyę pozmej za carskim metr.) i wysoka na tyleż, ^ głęb iona zas pod ziemią • A  nie dziw woaI że przyjemna ta zabawa zi- 
składał mę z czternastu wagonów mieszczących na trzy arszyny (prawie 2 1/, metry). W  całej mowa k . w tym ’roku zwłaszcza; coraz liczniej- 
około 50 osób orszaku, w  ich liczbie urzędników budowie tej galeryi w je, rozmiarach, kierunku, 8ze J0 W tó ró w , a nawet pięknych amatarorek, 
osobistej kancelaryi Cara, kilku sekretarzy, ofice- wielkości jamy, w którą, mieściły się materyały d . ,ac 4  igów fodowo choreograficz-
rów, mżynierów feldjegrów_ tudzież koniuszego palne, (jakie mianowicie? niewiadomo, ałe według h ( J czoj dwa k  bo jeden dla zątkuja. 
dworu, ks. Obolenskiego. Pociąg ten przyjmowano siły wybuchu domyślają się, źe nie musiał to byc U ^ )  Rządzony jest z wszelkim moż.bnym komfor- 
wszędziejako ten, który wiezie Cara, nietylko więc proch lesz _ dynamit, albo nitrog yccryna) odle: J  ;1]m4 zczonJ Jw zaciszoem ; powabn4  mie}SCUj 
oddawano mu honory na stacyach, ale też 1 za- głosci tej jamy od torow, urządzeniu bateryi i opaj w znaczną liezbę dość wygodnych siedzeń 
cbowywano wszędzie szczególniejsze względem umiejętnem połączeniu jej z jamą 1 t. d w tem / nawe/ w takie dodatki jak sklep z łyżwami i bu- 
mego ostrożności. Pomimo tego jednak (a raczej wszyst aem  znawcy spostrzegają umiejętną rękę fet> w  .]o za urzaazenie tegorocznej ślizgawki na- 
dlatego) stal się on ofiarą katastrofy, którą na- speeyalistów i kierunek biegłego inżyniera. Ogrom leż gi | daniem na^ em uznanie a nawet szczera po- 
oczm świadkowie mniej więcej tak opisują: zaś roboty, dopełnionej w dość małym stosunkowo dz4 a ZQ stro publiczności krakoWskiej.

Miejsce, gdzie zdarzył sie wybuch, znajduje się I czasie, bo w przeciągu dwóch niespełna miesięcy, I _  . „ , . . . . 7
o dwie i pół wiorsty od stacyi kolei żelaznej w  Mo-1 świadczy, że pracowało tam ciągle kilku ludzi i | Wczoraj na przedstawieniu Dzieci kapitana  
skwie, zwanej_ „kurską," ale już w obrębie miasta (przynajmniej trzy podwody, któro oprócz wywo- j \ y? °  b
w  dzelnicy „ R o g o źsk ie jm ia n o w ic ie  tam , gdzie I żenią ziemi miały jeszcze zadanie dostarczania j sGPda nieudana, ale mtotna Iramtrota  ̂
nasyp kolei przechodzi pomiędzy domami prywa | cegieł, w ilości, jak wyliczono, najmniej piętnastu j w. której obrywa się skała z pp. Wojdałowiczem, Ar 
tnemi tej dzielnicy. „Jużeśmy widzieli dobrze wspa jtysięcy, gdyż niemi ostrokątewe slclepienie galeryi) wme"b Saganowskim i panną Cieshnską, rzeczywiście 
nialą iluminacyę w m ieście — powiada jeden z ja -(ca łe  wyfutrowanem było. j zapadli się om i polecieli w skutku nieostrożności
dących tym pociągiem —  już dochodziły do nasj Oto są wszystkie, główniejsze szczegóły doty- ] maszynistów w otebian pod  ̂„bodium. Na próżno pu 
okrzyki ludności, uszczęśliwionej przybyciem do Jczące podkopu i miny, które miały pozbawić ży- j czekała ich pojawienia się i wydobycia z
starej stolicy ukochanego monarchy, każdy z nas |  cia nieiylko Cara Alexandra, ale i kilkudsiesię- J PrzePa ĉi-_ Musiano spuścić kurtynę. Pan Arwin za. 
już wdziewał płaszcz lub paltot, by być gotowym I sięciu jadących z nim osób. Że spiskowcy n j e  trzymał się na desce, która się znalazła przypadło 
do wyjścia z wagonu, gdyż tylko pięć minut jazdy (osiągnęli głównego celu, jedynym tego powodem Iwo P° drodze do otomani, pannę Cieslińską m®szy 
pozostawało nam do dworca — gdy wtem straszny (był wypadek iż Car jechał nie drugim, lecz pierw- j ms!L u«bwycdi w powietrzu p. Saganowski spadł na 
łoskot zagłuszył nas prawie i jednocześnie p oczu j szym pociągiem; że zaś ten drugi pociąg mało i p' Wojdałowicza, lecz niestety ten ostam za wszyst 
liśmy, źe wagonem naszym z trzaskiem i łomotem j stosunkowo ucierpiał, —  przypisują to znowu przy- 
zaczęło rzucać na wszystkie strony. Sądząc, żejpadkowi, iż zamiast lewym, jak zamierzano pierwo- 
się pociąg wykoleił, niektórzy dobijali się do drzwi (tnie, pociąg pu.srczono prawym torem. Lewy tor, 
wagonu, inni zmuszeni byli usiąść i tumult się jwypadkiem czy przez ostrożność ominięty, tak 
zrobił straszny, ponieważ tylne wagony z nie-(został przez wybuch zniszczony, że szyny stalo- 
zmierną siłą napierały na nasz i była chwila, że jw e  podruzgotane na małe kawałki, znajdywano 
ten aż podniósł się na przednich kołach. Nareszcie jo  kilkanaście metrów po za koleją, a kilka słu- 
nastąpiło wstrząśnienie skutkiem opadnięcia wa-Jpów telegraficznych zdruzgotała siła wybuchu na 
gonu naszego znów na wszystkie koła i stanęli- j drobne drzazgi. Można sobie tedy wyobrazić, coby 
śmy nieruchomie. Ja wyskoczyłem jeden z pier-1 się stało było z pociągiem, gdyby ten został skie- 
wszych i podbiegłem do leżących obok, dwóch | rowany na tor lewy. Bądź co bądź dzienniki ro­

niona i kochana dla przymiotów rozumu i serca, jest tedralnym św. Jura, odbędzie się obrzęd pogrzebowy 
oua drugą ofiarą, jaką zacna ta rodzina w ciągu je-1 we czwartek,  ̂ d. 11 grudnia 
dnege roku ponosi, przeszłej bowiem jesieni umarł
nieodżałowany brat jej Józef, którego pamięci w dzien­
niku naszym obszerną poświęciliśmy wzmiankę

— Wczoraj umarł, przeżywszy lat 79, X. Konstanty 
O s i e c i m s k i ,  b. kapelan kaplicy na Cmentarza

— X. Biskup Pukalski przystąpił jako protektor 
ds Towarzystwa św. Łukasza w Krakowie

P. Modrzejewska wystąpiła już w Warszawie 
w A driannie  i Pann e Mężatce.

— W ic d k - ii  d 5 gruunia.
Pod przewodnictwem Dra Edwarda Adama Jir. Sta­

dnickiego , zawiązał się tu Komitet w celu urządzenia 
balu polskiego w Wiedniu, z którego czysty dochód 
przeznaczony na dotknięte głodem okolice Galicyi,

Na wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk pięknych jako też na podtrzymanie towarzystwa polskiego aka-
nadeszły: Dyrektora M a t e j k i  „GrzmisławazBolesła 
wem wstydliwym w więzieniu w Sieciechowie;" Jul. K os  
saka, ,  Konie wierzchowe;" Koniuszki „Portret mężczy 
zny" i „widoczek zimowy nocą"; — B r o d o w s k i e  
go „Powrót Tatarów z rabunku byłda"; — Grygle- 
wskiego „Wnętrze Kapliczki".

— Wspomnieliśmy już na innem miejscu, że obe 
cnie kwestyą żydowską zajmuje się prasa niemiecka. 
Kiedy w Berlinie traktują tę sprawę teoretycznie i 
myślą o środkach przeciw zjudaizowaniu ducha nie 
mieckiego, pisma ludowe, popularne nieprzeslają 
praktycznie propag wać między ludem myśl obrony 
przeciw wyzyskiwaniu przez Żydów. Publikacye te 
ludowe pojawiają się w tlomaczeniu polskiem, nie­
kiedy w bardzo pokaleczonem narzeczu górno -szła- 
skiem. Odbieramy wiele pism takich drukowanych 
w różnych miasteczkach na Szląsku. Jedna z odezw 
w tej sprawie nosi tytuł: „Trzej pomocnicy Izraela." 
Pomocnikami temi zowie autor: 1) żydowski wrodzo-

demickiego „Ogniska". 'Bal ma się odbyć d. 26 sty- 
Icznia.

—  W Teplicach czeskich musiano zaprzestać w nie- 
I dzielę udzielania wody gorącej do niektórych łazien 
|z powodu jej «anieczyszczenia przy zagłębianiu źródła.

W Pradze czeskiej występować będzie jutro 
j artystka teatrów warszawskich p. Marya Deryngówna 
ina wieczorze mu ykalno-deklamacyjnym danym z po­
wodu 10-Ietniego istnienia Stowarzyszenia „Slavia".
P. Deryngówna deklamować ma Prolog z „Dziewicy 
Orleańskiej" Odyńca i „Agar na puszczy" Ujejskiego.

W Węgrzech znów, zdarzają się wylewy rzek. 
W d. 7 b. m. Korós zatopiła chwilowo część miasta 
W. Waradinu oraz wsie okoliczne Maros i Szamos 
wystąpiły także po części.

Podczas polowania u księcia Serbskiego d. 5 
b. m. wypaliła przypadkowo strzelba pułkownika Kst- 
tardżi, wuja księcia, i cały nabój ugodził w rękę ł 
w brzuch Dra Dżiordżewicza, protomedyka i lekarza

ny charakter, 2) chrześciańską głupotę i 3) liberalne | księcia. Około 70 ziałn śrutu wpakowało się w ciało, 
ustawy * | — Jest nadzieja załagodzenia sprawy z Polite-

-  Zwyczaj jest w Rosyi, że jeśli kto w ciężki chniH  w Wiedniu- Uczniowie oddziałów budowni- 
mróz dostrzeże na przechodzącym biała plamę na czef  1 maszynowego oświadczyli, ze me podzielają 
twarzy a szczególnie na nosie* lub uszach, natych- echowania się ko egow swoich i radzą im uczęszczać 
miast woła: „nos!" „ucho!" Wiedzą tam, że w ta- na Mm,stery,urn wydało rozporządzenie, za-
kim wyoadku, trzeba natychmiast trzeć śniegiem część P a d a j ą c e  w razie dłuższego trwama oporu uczniów 
zbielałą jako odmrożoną Zwrócić na to należy mvaJ zamkn.ęcm szkoły na jeden rok i pozbawienie uczniów 
gę przy teraźniejszych mrozych u nas, dziś rano bo-1s yPen y°w-
wiem było do 2 4 4 R. mrozu a zdarzało sie, że pe- -  Urzędowme sprawdzono, że w kopalni węgla
wien wyższy oficer dostrzegłszy dziś w Rynku biała Pod Z™ k.?!! w Sak80nl1 5 ,nf °  ludzl- 
plamę na twarzy przechodzącej młodej osoby, upomniał lohtKf  pragski^ umieścił study urn p. ... ^
j-a.że trzeba zaiaz twarz trz*eć śniegiem. Zamiast jednak ckiewg0 0 Adamie Mickiewiczu i jego poetycznym sto- 
usłuchać tej rady, osoba ostrzeżona zaczęła u c h o d z i ć , p a n n ą  Henryką Ankwiczówną, później hra- 
mniemając może, że chciano z niej żartować. Prze-lbiaJ* Buczkowską, znaną u nas z dowcipu i goścm-
stroga jednak byta bardzo na czasie. ności dawną właścicielkę Woli.

Wczoraj po południu kobieta nieznajoma poi “  ^  des deux Mondes ogłasza dwa wyjątki 
wiejsku ubrana, a która tu przybyła na odpust Nie- z f  wydanych dotąd a mających niebawem s,ę uka- 
pokalanego Poczęcia N. Maryi P., nagle życie zakoń- zaó P ą t n i k ó w  ks Metermcha,
czyła. Zwłoki jej do kliniki odwieziono. Liczyć może j 
przeszło lat 50.

W nocy z niedzieli na poniedziałek o godz. 2

F g a ro  paryski drukując ustępy pamiętników 
p. Tańskiego, mówi o ukazaniu się ich w całości 
w Czasie.

Wielkie widowisko w Hipodromie paryskim na
woda z Rudawy przepełnionej wokoło młynów kró- korzyść poszkodowanych wylewem w Murcyi odłożo
lewskich zatorem utworzonym z lodów i śniegów, 
wcisnęła się do domu pod L. 45 i zalała 5 stancyj, 
które mieszkańcy zmuszeni byli bezzwłocznie opuścić 
i ruchomości swe powynosić, a nawet parę osób w skut 
ku zamoczenia się i przeziębienia zachorowało Straż

nem zostało z powodu mrozu na d. 18 grudnia.
W Atenach umarła, jak miejscowe dzienniki do­

noszą, właścicielka domu, Athanassin, licząc 130 lat. 
Urodziła się ona w r. 1749 (była zatem rówienniczką 
cesarzowej Maryi Teresy) i przeżyła w swem ro-

pożarna przybywszy natychmiast na miejsce, zator I dzinnem mieście rządy siedmiu Sułtanów i dwóch
przerąbała i wodę z mieszkań wypompowała. [królów greckich. Gdy w r. 1821 wybuchła grecka

Donieśliśmy już o spaleniu się jednego wagonu I wojna Zywo zajmowała się powstaniem 8 0 -letnia 
w pociągu pośpiesznym jadącym z Krakowa do Lwo-1 już pod(jwczas staruszka, a kilku jej synów, wnuków
wa. Od niedawna kursują na kolei galicyjskiej wa 
gony kolei północnej urządzone z wielkim konfortem 
pokoikiem toaletowym, oświetleniem gazowem, piecy 
kami i t. p. Otóż w takim wagonie siedział p. Ste 
fan
Ludwika i jakiś kupiec starozakonny. Pierwszy 
nich dostrzegłszy, w pobliżu stacyi Rudna, że od 
piecyka opalanego koksem zajęło się drzewo siedze­
nia, pociągnął za sznurek ostrzegający konduktora, 
zanim jednak pociąg zatrzymano, p. Furmankiewicz | sPadł na 
wytłukł okno i wyskoczył z pociągu a z drugiej stro • me*r od

i prawnuków brało w niem udział. Dochowała ona 
aż na dwa lata przed śmiercią całą rzeżwość, wzrok 
jej tylko od dawniejszego czasu osłabł.

Furmankiewicz, elew inżynierski kolei K arola|e "7 Wf 3tawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
vika i jakiś kupiec starozakonny. Pierwszy z Sztuk pięknych w Sukienn,cach^otw arta codziennie 

1 ■ J 1 oa godziny 11 ej do 4ej prócz poniedziatai.—  Wstęp
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

—  Dnia 7 grudnia pochmurno; termom, od — 8*1 
-14'2 C. Dnia 8 pogoda, mroźno; termo- 
18'0 spadł w nocy na — 27‘5 D. Baro­

ny uczynił to samo jego towarzysz podróży. Zdołanojme r̂ wysoko; rano o godz. .'ej d. 6 stan jego
wagon palący się odpiąć i zrzucić z szyn, aby nie I Uył <59 9 millim., termometru 29'6 G. Wiatr pół- 
stanął zawadą nadjeżdżającemu pociągowi towarowe-1 nocno-wschodai.
mu, oraz przyczepić inne wagony idące po za wago-1 — We środę d. 10 grudnia: Post, N. Maryl P. Ło­
nem spalonym. Maszynista, który tej operacyi doko-1 retańskiej. 
nał, nazywa się Altmann, dopomógł mu przytomnością [ 
umysłu strzelec hr. Art. Potockiego, który wraz ze |
swoim panem znajdował sij w pociągu. | W S u d o m o ś e l  b i b l i o g r a f i e x n e .

Przegląd lu owski pisze, że pewien postępowy ( —  Echo w N. 10 zawiera: „Przegląd literatury
pedagog w Krainie zadyktował kilku uczniom dwu- powieściowej angielskiej" (Dzieła Dickensa —  dzieła 
godzinny areszt w klasie za to, że spóźnili się w I Thackeraya) (c. d.); Z albumu panny F. K.: „Zakład" 
dzień zaduszny o kwandras do szkoły, gdyż powolni j(wiersz) przez Mikołaja Bołoz Antoniewicza; „Niech
rozkazowi rodziców byli w kościele na nabożeństwie I nikt nie budzi" (wiersz) przez Juliana; „Wieczorek 
za dusze zmarłych. Nie trzeba szukać Krainy, bo u (na pemnik Mickiewicza"; „Tragiczność w świecie, 
n a s  w G a l i c y i  pewien też nader światły pedagog w człowieku i w sztuce" z niemieckiego Dra Juliu- 
chciał wpewnem mieście wytoczyć dyscyplinarne do-(sza Bahnsena; Rozmaitości; „Foyer"; Afisz. W od­
chodzenie kilku dyrektorom szkół ludowych za to ,jcinku: „Odwet Michała", nowella (dok.), 
że wierni tradycyi od niepamiętnych lat w mieście _  Treść Nru 152 W fdrow ca: z  Orenburga do 
tem zachowywanej, uwolnili młodziez od szkoły w dmu Samarkandy przez M. Ujfalvy-Bourdon (z drzew. c. d ); 
zadusznym, aby mogła wziąć wspólnie z rodzicami Landolin przez B. Auerbacha (c. d.); Gospodarstwo 
udział w nabożeństwie żałobnem i zwiedzić wJym j wgzechśwjatowe (c< d>). Dzicy AllstValii (z drzew.);

O wartości rysowania map przy nauczaniu geegrafb,dniu cmentarz. Jedynie uznania godnemu taktowi 
Rady szkolnej miejscowej i jej prezesa zawdzięczać 
należy, iż wstrzymano zapęd światłego pedagoga, i 
uznano, że szanowanie pobożnej tradycyi wcale nie 
est karygodnem.

— L i s z k i  7 grudnia.
Jan Koszycarz 18 letni syn tutejszego gospodarza, 

terminując u kowala, zrobił sobie nóż podobny do 
sztyletu. Nożem tym groził on przewczorąj z żartu

przez A. Dygasińskiego (c. d.); Kronika geograficzny 
Nowości. Do tego Nru dołączony jest 22 arkusz f 
dróży „Holandya" E. Amicisa.

Żywot S. Joanny Franciszki Fremiot de Ch nial, 
założycielki zakonu Nawiedzenia N. Maryi P., napisał 
X. Aleks. P o p ł a w s k i .  Kraków 1880 8 1 etc. 384. 
Jest to opowiadanie historyczne pełno bardzo zajmu-

młodszemu bratu swemu Józefowi, i chciał go jak ku R w a n i u  duchownemu dla osób ró-
' “ I Viio ry.'i o ro n n  uiiiva/iTr/ih rrriowAYi l lhh tociń  tsa n m  n « i_

pokaleczonych lu d zi, którzy jęczeli boleśnie, nie ( syjskie uznają, iż sprawcy zamachu bardzo dobrze teJże a?koły'
. . . .   - .  — * r » f _. Jj i .  X a fi , fi li Hrfll rtllA I Kir It rVACVITAVTVI Alnnv,, l.i.1.... v\a/iia imi awi I 1t4-A«TTWI 1 ■ — .111

kich dotkliwie się potłukł, tak iż musiano przerwać 
przedstawienie a nawet wypuścić jeden akt, gdyż p. 
Wojdałowicz chcąc pomimo wypadku grać dalej 
zemdlał. Dowiadujemy się, że na szczęście utalento­
wany i sympatyczny artysta ma się lepiej i źe nie 
zasmuci publiczności żadnym tragicznym wypadkiem, 
lecz niebawem rozweselać ją będzie znowu swoim wy 
bornym humorem.

W niedzielę w szkole realnej odbył się wieczo­
rek ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. Wstęp 
dozwolonym był tylko dla profesorów i dla uczniów

mogąc nic "mi wyjaśnić n a d t o , ź e  coś ich rzuciło | byli poinformowani^ którym pociągiem i którymi —  Jutro w sali redutowej danym będzie koncert
* * Tk 1 A. _ ..i f * 1. . .... _. .1. .  _  —___L- _ I r  A W, I 'AM w\ in l i A |,U   1 *  w. - IN , Ana ziemię. Był to stójkowy polieyant i dróżnik, j torem Car miał jechać i gdyby n;e zmiany w pier-1,,a dochód rodziny pozostałej po ś. p. Vopalce. Ama- 

pilnująey zwrotnicy. Przy powszechnem zam iesza-( wotnyeh rozporządzeniach, które nastąpiły, jak ( torowic? pod kierunkiem p. Galla wykonają słynne ok­
azaniu, niepozwalającem zmiarkować w pierwszej (powiadają dzienniki, „niespodziewanie i opatrznoś- Jratoryum Mendelsohna j?. t. Eliasz. Szlachetny cel i 
chw ili, co mianowicie było powodem katastrofy, Jciowo," zbrodniczy cel musiałby tym razem być znakomite dzieło, niewątpliwie sprowadzą do sali jak 
sądziliśmy w  początku, że most się zawalił. Ale ( osiągnięty niechybnie. I najliczniejszą publiczność.
wkrótce spostrzegliśmy jasne dowody, że był toj Mieszkańcy domu, z którego zrobiono podkop, — Dowiadujemy się, że młodzież uniwersytecka 
wybuch miny, gdyż szeroka jama i mnóstwo wy-j  jak już mówiliśmy, zniknęli. Moskiewskie jednak podaje adres do księcia Władysława Czartoryskiego 
rzuconej z niej ziemi świadczyły o tem. Pociąg j władze policyjne nie tracą nadżiei, że zostaną wy- z podziękowaniem za coroczne urządzanie konkursów 
nasz miał dwie lokomotywy; jedna z nich ode- śledzeni i schwytani, zanadto dużo bowiem jest z zadań historycznych.
rwana od pociągu, odtoczyła się daleko naprzód,jludzi, którzy ich znali i zanadto wielkie zbrodnia) —  Wczoraj zakończyła życie Marya B a d e n i a n -  
druga stanęła wpoprzek toru, trzy towarowe wa-( wy wylała oburzenie, aby złoczyńcom udało się ka córka ś. p. Michała Badeniego, pułkownika b. 
gony leżały obok, kołami do góry (jeden zdru-Jukryć przed okiem śledzących ręką sprawiedli- j wojsk polsk ch i prezesa krakowskiego Towarzystwa 
zgotany); wszystkie zaś inne wagony były w yko-’ wości. Znajdujemy zresztą wiadomość, że na je-^rolniczego i Waleryi z Łempickich. Powszechnie ce-

tenże twierdzi, uderzyć rękojeścią. Józef atoli unika 
jąc tego uderzenia wybiegł z izby, gezie się to działo 
do sieni i drzwi za sobą zatrzasnął. Na nieszczęście 
jednak drzwi zamykające się z zewnątrz, uderzyły 

taką siłą w sztylet, który Jan Koszycarz bie­
gnący za Józefem trzymał za ostrze, że tenże wbił 
się w pierś jego po samą rękojeść, skutkiem czego 
nieszczęśliwy w dwie godziny życie zakończył. Kując 
ten sztylet z pewnością nie przypuszczał, że 
właśnie życia pozbawi.

C i ę i R o w i e e  d. 5 grudnia.
Powstało tu za inieyatywą tutejszego proboszcza 

X. Watulewicza i burmistrza p. Zopotha, aptekarza miej 
scowego stowarzyszenie, celem żywienia przez ciąg 
miesięcy zimowych dzieci szkolnych, które z powodu 
odległości przez południe zostają w szkole, rodzice

żnego stanu służących zdarzeń. Obfitość treści, uni­
kanie długich rozumowań, styl prosty i ożywiony, 
czynią dzieło to równie zajmującem dia osób star­
szych i ukształceńszych, jak prsystępnem dla mło­
dzieży i ludu prostego.

O d  A d m in ń tr a c y i  „ C m su’

Na p o m n i k  M i c k i e w i c z a  złożyło: Tar-
on | nowskic kółko przyjaciół muzyki 40 złr. jako czysty 

dochód z wieczorku Mickiewiczowskiego urządzonego
29 listopada b.

Na k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w I r k u c k u  złożyła 
J. Lewandowska 1 złr.

f lp ro sło w a iile .
W N. 281 Czasu z 6go grudnia wcisnęła się ma- 

bowiem przy obecnej drożyżnie, nieurodzaju i nieraz Iła pomyłka, którą niniejszem prostujemy. W 4 szpal- 
dla dalekiej drogi niemogą dzieciom posyłać obiadów. Od j cie lszej kolumny od góry, gdzie cytowane Ireve pa- 
d Igo b.m.  daje stowarzyszenie codziennie obiadyjpieskie, ma być zamiast p o m i a r o w y — właściwie 
10 chłopcom i 12 dziewczętom. [państwowy.

Do Rady powiatowej Tarnobrzeskiej wy bran
został z gmin miejskich p. Jan M a r t y n o w i c z, no 
taryusz w Rozwadowie.

W lwowskiej operze występuje p. Lelek , kra 
kowianin, znany naszej publiczności z wystąpień swo-

Teatr.
|(„ter komsdja w 5 a'-taih Lsrance, preekład doko­

nany pizez Franciszkę S.)
Po dramatach i tragedyach, jakie przesunęły

ich na koncertach. Pisma tamtejsze pochlebnie wyra j się ostatniemi czasy przez scenę krakowską, bar 
żają się o jego zdolnościach. |dzo wesoło przepędziliśmy wieczór w sobotę na

—  Dnia 5 grudnia umarł we wsi Laszkach po j przedstawieniu głośnej komedyi Doktór K laus. 
wiatu bobreckiego X. Michał Kuziemski, greckoka-jKomedya ta jest utworem czysto-niemieekiej szko- 
tolicki biskup Chełmski, archidyakon kapitały lwo-Jły.  Niezmierna zachodzi różnica między drama- 
wskiej, kawaler orderów austryackiego Fanciszka [ turgami francuskiemi a niemieckiemi. Pierwsi 
Józefa i rosyjskiego św. Anny klasy Iszy. Urodził się [mają między sobą powinowactwo w samym już wy- 
on d. 20 listopada 1809, przyjął pierwsze święcenia|borze przedmiotu, w formie opracowania, w dya- 
kapłańskie w r. 1833, konsekrowany zaś na bisku- J logu i werwie, drudzy różnią się od siebie duchem, 
pa chełmskiego d. 23 sierpnia 1868. Zwłoki ś. p. jformą, ideą zasadniczą, słowem u nich przeważa 
Kuziemskiego przewiezione będą ze wsi Laszek do najwybitniejszy indywidualizm. Dość byłoby tu 
Lwowa, gdzie po nabożeństwie w kościele archika-!porównać H alm a, H ebla , Gotsehalla albo La-
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rorong. Jeden a drugim tworzą wybitne przeci­
wieństwa. Żaden z nich nie trzyma się zazad u- 
święconej szkoły, nie należy do pewnego obo­
zu, ale każdy wytwarza sobie właściwy system, 
pomysł, idee i jej przeprowadzenie. Komedya p. 
Larorong Doktór Klaus, pomimo psychologiczne­
go nieprawdopodobieństwa w samej osnowie, na­
pisana jest bardzo dowcipnie, niezawodnie jest 
specyficznie niemiecką i to właśnie stanowi jej zale 
tę, że przytem nie jeBt ciężką, sentymentalną, tro 
ehę pedantyczną, jak inne utwory niemieckich 
pisarzy. Autor, który był aktorem, umie stwarzać 
efekta sceniczne, może ich nawet nadużywa, a 
czyni to dla pokrycia braku głębszej myśli. Jako 
robota sceniczna Doktór Klaus odznacza się wiel­
ką ruchliwością, niektóre sceny są wcale dobre, 
wiele charakterów zabawnych i nakreślonych z pew­
ną werwą.

Gra artystów była staranną i bardz dobrą. Naj­
lepiej grała p. Staehowiezówna; szczególnie w 
akcie drugim, rozwinęła wiele wdzięku, pięknie 
słuchała miłośnego oświadczenia prokulisty, a po 
jego odejściu była|moeno wzruszoną. P. Stachowi 
czówna rozwijała w tej roli tyle wdzięku i talen­
tu, że była to istna dla nas rewelacya i postęp 
niezmierny. Inne role kobiece nie przedstawiają 
pola dó popisania się, nie można też nic z nich 
stworzyć, są zbyt konweneyonalne — mimo to gra

Ep. "Wolskiej, Wojnarskiej, Sławskiej i Ostrowskiej 
orzystnie się przedstawiała P. Ostrowska, 

przekonała nas znowu, że ma zdolności, mówi 
swobodnie i naturalnie, nie brak także przejęcia, 
i można się spodziewać, że przy pracy wyrobi się 
na bardzo użyteczną artystkę. Pan Wojdałowicz 
(Gryzinger) był wybornym dorobkowiczem, gra 
jego pełna humoru, a naturalna, zajmowała ciągle 
uwagę publiczności. Małą rolę Colmana grał p. 
Jaśkiewicz i dowiódł znowu, że mniejsze role ko­
miczne umie wykonać bardzo dobrze. —• P. Na- 
warski w tytułowej roli doktora Klausa odinaezył 
się należytem rozumieniem charakteru. P. Gala- 
•iewiczowi zarzucilibyśmy nie dość właściwą eha- 
raktyzaeyą, zresztą grał z humorem. P. Sobiesław 
pełen werwy bardzo inteligentnie naszkicował 
postać Maksymiliana, rozśmieszając publiczność 
swoim szczerym humorom. Co raz więcej rutyny 
przez częste granie nabiera p. Arwin.

Po każdym ,akeie wywoływano artystów, szeze 
gólnie pp. Staehowiezównę, którą wśród scen

B B B —

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby htmdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 8 i 9go grudnia.
Z powodu uroczystego Święta Niepokalanego Po­

częcia N. Panny Maryi nie było targu zbożowego 
na granicy Kongresówki tak na Baranie, jako też 
i na Michałowicach.

Wskutek wielkiego mrozu, jak  również i nad­
zwyczaj małego dowozu, obrót w handlu zbożo­
wym na Kleparzu był tak mały, że nawet cen 
nie notowaliśmy. Dowieziono wprawdzio cokol­
wiek pszenicy i żyta lecz w tak małych rozmia­
rach, że to nie wpłynęło na ceny. O większych 
zakupnach na wywóz nie doszło nic do naszej wia­
domości.

Targ1 miejski.
Dnia 2 grudnia skonfiskowano na targu Franciszce 

Batorównie z Cholerzyna garnuszek masła z wierzchu 
dobrego, a dalej łojowatego i starego.

Dnia 4 b. m. skonfiskowano Honoracie Chachlew- 
skiej, kijaczce z Piasków, wieprzowinę, którą prze­
niósłszy przez rogatkę Podgórską, w Rynku głównym 
sprzedawała; wieprzowina ta nie była pieczątką do­
zoru sanitarnego zaopatrzona.

Dnia 5 b. m. skonfiskowano Franciszce Łopackiej 
ze Zwierzyńca 55 sztuk jaj zepsutych, śmierdzących, 
zdrowiu ludzkiemu szkodliwych, które zniszczone zo­
stały; Marcyannie Klimkowej z Kosocic garnczek ma­
sła łojowatego, mało tłuBzczu zawierającego.

Kraków, 6go grudnia. Siermontowski,
kom. targ.

Tygodnik finansowy.
Giełda wiedeńska zaczyne znów nabierać cha­

rakteru, jaki miała w czasie wygórowanej zwyżki 
przed rokiem 1873, który tak smutńą po sobie 
pozostawił pamięć, z tą tylko różnicą, że publi­
czność pozagiełdowa, zachowuje się względem pa­
nujących dziś dążności obojętnie i nie będzie mo­
żna jej tak łatwo jak wówczas wyzyskać, Speku- 
lacya wysuwa znów naprzód papiery miejscowe 
banków i przedsiębiorstw przemysłowych wiedeń­
skich, z zaniedbaniem papierów lokacyjnych. Cho­
ciaż na horyzoncie dostrzedz jeszcze można nie­
jedną chmurkę a stan rzeczy na półwyspie bał­
kańskim dosyć groźną przybiera postać, pocie­
szają się tern, że Rosya zanadto ma dziś do czy­
nienia z żywiołami uniepewniającemi wewnętrzne 
stosunki, ażeby i o ezynnem wystąpieniu na ze­
wnątrz myśleć mogła. Świeży zamach na życie 
Cara stwierdził jeszcze bardziej giełdę w osta- 
tniem przekonaniu.

Pod wpływem takiego usposobienia wygórowane 
już poprzednio kursa akcyj zakładów kredytowych 
podniosły się ponownie, akcyj zakładu kredyto­
wego au tryackiego z 279 na 280, węgierskiego 
z 259 na 262.50, Bodencredit (austr.) z 179 na 
190, anglobanku z 135 na 137.75, wiedeńskiego 
Bankrereinu z 136.50 na 137.75.

Renty natomiast doznały tylko nader małej 
zwyżki.

W  rzędzie akcyj kolei żelaznych zwyżka nie była 
powszechną; Staatsbahn podniosła się o 4 złr. 
z 262 na 266, akcye kolei Karola Ludwika z 240.50 
na 243, w reszcie akcyj kolejowych mało było ru­
chu tranzakcyjnego.

W  walutach i dewizach nie zaszły żadne wa­
żne zmiany.

Wiedeń 4 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2708, zabitych 

wieprzów 1012, zabitych owiec 731, żywych Owiec 
439, żywej nierogacizny 1887.

Cielęta płacono 25 do 40, 50 złr.; zabito wieprze 
34 do 38, 42 złr.; zabite owce 22 do 30, 35 złr., ży­
we owce (lekki towar) 28 do 32 złr. za 100 kilo 
mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 28 do 33 złr.; 
węgierską 33 do 40 złr. za 100 kilo żywej wagi. Na 
wczorajszym targu płacono woły za parę 180 do 250, 
34('złr., co na wagę czyni 48 do 51 złr.

Wilhelm Ąmirowicz. 
Caffś StirbSk.

W iedeń 6 grudnia (N. fr. Presse) Z prowin- 
cyj a mianowicie z "Węgier donoszą o spadnięciu 
wielkich śniegów utrudniających dowóz zboża na 
targi. Skutkiem tego tendeneya stalsza, chociaż 
targ wiedeński pod względem wysokości cen nie 
stanął na równi z zagranicznemi targami. Produ­
cenci miejscowi są jeszcze zaopatrzeni w żapasy 
i dla tego nie ukazują chęci postępowania za 
zwyżką cen zagranicznych; wpływa to i na gieł­
dę zbożową.

P s z e n i c y  sprzedano około 20,000 centnarów 
po zwyższonych cenach. Płacono za 100 kil. śre­
dniego towaru 14 do 14.25 złr., za wyborowy 
towar wyżej.

Ż y t o .  Ceny polepszy.ły się o 10 kr. płacono 
za 100 kil. 10.40 do 10 75.

J  ę c z m i e n i a  poszukują bardzo. Płacono za 
100 kilo po 9.75 do 10.25.

O w i e s  płacono za 100 kil. 7.50 do 7.65, z 
odstawą na wiosnę po 8 złr.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ®  7 grudnia. W Cambrai wybrany został 
deputowanym republikanin C i r i e r ,  przeciwnikiem 
"ego był bonapartysta A m i g u e s .

P a p y  i  7 grudnia. Według ajencyi Harasa, 
zdaje się, że chwilowo zaniechano wszystkich 
jrojektów nowych interpelacyj ze strony skrajnej 
ewicy.

Madryt 7 grudnia. Ministerium z powodu 
cwestyi kubańskiej podało się do dymisyi. Nie 

. est to rzeczą nieprawdopodobną, iż Martinez

Caj mpos  znomu obejmie przewodnictwo w ga­
binecie.

B u k a r e s t  6 grudnia. Minister spraw zagra­
nicznych oznajmił w Izbie, że Włochy uznały 
niepodległość Rumunii i mianowały hr. T o r n i e 1- 
l e g o  posłem w Bukareszcie.

B u k a r e s t  7 grudnia. Izba postanowiła po 
mowie B r a t i a n a  71 głosami przeciw 42, wziąść 
pod obrady ustawę względem zakupna kolei że­
laznych. Jutro obrady szczegółowe.

Sofia 6 grudnia. Po daremnem usiłowaniu u- 
tworzenia gabinetu liberalnego, książę Aleksander 
r o z w i ą z a ł  dekretem zgromadzenie narodowe.

Sofia 6 grudnia W  skutku rozwiązania zgro­
madzenia narodowego panuje między opozycyą 
niezmierna trwoga. Dawne ministeryum pozostaje 
przy władzy aż do dalszego postanowienia.

Cetynia 6 grudnia. Kilka tysięcy jak się 
zdaje Albańezyków napadło d. 2 b. m. na oddział 
czarnogórski pod Weliką stojący w liczbie 300 
ludzi. Wskutkn tego cztery czy pięć batalionów 
Czarnogórców wyruszyło i wyparło Albańezyków 
nie bez znacznych strat ze stron obu. Wysłano 
potem dwa bataliony Czarnogórców w pomoc. 
Nie ma jeszcze bliższych szczegółów, i

Konstantynopol 6 grudnia. Przyszłe po­
siedzenie komisyi grecko-tureckiej zostało jeszcze 
odłożone, gdyż Porta z powodu ostatniego me- 
moryału greckiego zarządziła odnośne typografi­
czne rozpoznanie. Prawdopodobnie posiedzenie 
nastąpi w poniedziałek albo we wtorek.

K onstantynopol 6 grudnia. Poseł fran­
cuski F o u r n i e r  poświadczył przyjęcie wręczą- 
nego mu urzędownie przez Portę dekretu o zrzo- 
dzie długu publicznego oraz umowy finansowej, 
zastrzegł sobie jednak jej ocenienie przez rząd 
francuski.

Dotychczasowy przebieg rozpraw w Izbie de­
putowanych Rady państwa nie każe już wątpić, 
że podział czasu na prace parlamentarne w żaden 
sposób nie da się tak utrzymać, jak pierwotnie 
ułożono. Przedewszystkiem zaś okoliczności, że 
przedłożenie o sile zbrojnćj nie mogło być dotych­
czas w parlamencie austryackim załatwione, po­
ciąga za sobą odroczenie terminu zwołania dele- 
gacyj. Te ostatnie, jeżeli się powiedzie w ciągu 
przyszłego tygodnia osiągnąć jednobrzmiące obu 
Izb uchwały co do ustawy wojskowej, zebrać się 
mają d. 15 b. m., lecz tylko na kilka dni, aby 
uchwalić budżet wspólny tymczasowo na pierw­
szy kwartał roku przyszłego. Delegacye i Rada 
państwa zbiorą się ponownie dopiero po świętach 
Bożego Narodzenia, które tym razem trwać ma­
ją  niespełna trzy tygodnie. Jeszcze w pierwszćj 
połowie stycznia rozpoczną się prace Rady pańr 
stwa i równocześnie delegacyj, które jak wiado­
mo, tym razem obradować mają w Wiedniu. Po­
wszechne jest mniemanie, że bliska sesya delega­
cyj przejdzie gładko i skończy się może jeszcze 
przed upływem stycznia. Potem dopiero rozpo­
cznie się w Radzie państwa dyskusya budżetowa, 
wypadnie ona więc w lutym. Wszystko to wska­
zuje, iż nie ma mowy o zwołaniu sejmów w sty­
czniu. Donosiliśmy juz o tem, a dzienniki wie­
deńskie twierdzą dziś, że hr. Taaffe kilkakrotnie 

rozmowie prywatnej z posłami oświadozał, że 
sejmy mogą być surołane dopiero w marcu, a 
wtedy dany im będzie odpowiedni czas do obrad; 
gdyby zaś zwołanć zostały w styczniu, zaledwie 
dwa tygodnie możnaby na ich sesyę przeznaczyć. 
Faktem jest, że w r. 1879 za ministerstwa hr. 
Taaffago sejmy krajowe nie były zebrane.

Izba wyższa Rady państwa przekazała ustawę 
wojskową Osobnój komiByi z 15 członków złożo- 
nój. Skład tej komisyi wskazuje, że Izba wyższa 
pragnie sprawę tę jak najrychlćj i zgodnie z prze­
dłożeniem rządowem załatwić. Przypuszczają też, 
że w ciągu bieżącego tygodnia będzie już przed­
miot ten zamieszczony na porządku dziennym 
posiedzenia Izby wyższćj.

Piszą nam z Berlina:
Projekt ustawy i dyskusye nad nim w Izbie tutej­

szej deputowanych projekt dotyczący własności 
włościańskich, posłużyć może do wyjaśnienia sposo­
bów ratunku stanu gospodarzy włościańskich w Ga- 
licyi. Tylko niedzielność (minoraty lub majoraty) 
i nieodpowiedzialność hipoteczna, czy jak w Ga- 
lieyi nazywają tabularna włącznie inwentarzy, za 
długi, może uratować stan ten od upadku. Pro­

jekt wyszedł od bar. Schorlemera katolika, je ­
dnego z naczelników centrum, imieniem Towarzy­
stwa włościańskiego w "Westfalii, liczącego 16,000 
członków. Poparł go Miquel, naczelnik liberałów 
ale jasna głowa i bez uprzedzeń stronniczych. 
Prezes Koła polskiego Dr Szuman poparł wnio­
sek, żądający, aby rząd i w innych prowincyach 
o podobnych ustawach pomyślał, gdyż i u nas 
gwałtowna tego zachodzi potrzeba.

Za polepszeniem losu ludzi na Górnym Szląsku, 
mianowicie górników w kopalniach, ciągle prze­
mawiał bardzo gorąco w sejmie pruskim Dr. 
Frane. Chłapowski, tak ze względu na niBką pła­
cę zarobku, jak i na wydalanie robotników o tej 
porze. Byiy także w Izbie tej długie rozprawy 
z powodu umieszczenia w Poznaniu niemieckich 
nazw ulic z wyłączeniem napisów polskich. Poseł 
Kantak trzy razy w tym przedmiocie głos zabie­
rał, a w sobotę wyniosło Koło polskie do Izby 
interpelacyę: azali rząd nie położy końca prze­
kręcaniu i tłumaczeniu nazw polskich w pro- 
wincyach polskich, co już przed dwoma laty sejm 
pruski potępił.

Jenerał Ignatiew, niegdyś poseł w Stambule, 
ma być przeznaczony na posła do Rzymu. Z wia­
domością tą łączą się pogłoski o układach mię­
dzy rządem rosyjskim a Stolicą Apostolską 
W Berlinie obiega zaś pogłoska, że nuncjusz 
kardynał Jacobin! powołanym został do Rzymu i 
że jako obeznany ze stosunkami kośeielnemi 
w Rosyi i Niemczech ma objąć posadę sekreta­
rza stanu, którą teraz piastuje kardynał Nina. 
Germania pisze, że usiłowania Stolicy Apostol­
skiej napotykały dotąd szorstkość ze strony rzą­
du niemieckiego; nie traci ona jednak nadziei, 
że przyjdzie do porozumienia. Taką samą nadzie­
ję wyraził w sobotę w sejmie pruskim deputo­
wany Windthorst podczas obrad budżetowych, 
gdy była mowa o nędzy na górnym Szląsku i po­
drożeniu zboża przez cło, a to oświadczając w i- 
mieniu centrum, że byłby już czas, aby ministe­
ryum posunęło się dalej, lecz centrum oczekuje 
cierpliwie zakończenia walki kościelnej i okazuje 
się powolnem gabinetowi a politykę jego ekono­
miczną popiera.

Uchwalony d. 4 b. m. w Izbie francuskiej de­
putowanych porządek dzienny wyrażający zaufa­
nie dla gabinetu Waddingtona, miał za sobą 243 
głosów, przeciw 107, które należały w najwię­
kszej części do prawicy. Skrajna zaś lewica wstrzy­
mała się od głosowania. Ze względu na ważność 
tej uchwały, która utrzymała gabinet przy życiu, 
należy zliczyć siły stronnictw w Izbie. Jest 532 
deputowanych obecnie, bo trzy krzesła wakują. 
Dzielą się oni na dwa główne obozy, lewica liczy 
387, prawica 145. Lewica dzieli się na lewy śro­
dek 41, lewica republikańska 158, unia republi­
kańska 132, skrajna lewica 18, nadto 17 deputo­
wanych należy równocześnie do unii i do skraj­
nej lewicy, a 21 członków nie należy do żadnej 

tych frakcyj, lecz w ogóle głosuje z lewicą. 
Prawica składa się z 93 bonapartystów, 34 legi- 
tymistów, 15 orleanistów, czyli członków prawego 
środka i 3 nienależących do żadnej frakcyi.

"W" duchu życzeń lewicy Journal officiel ogła­
sza dalsze dymisye urzędników, niedających rę­
kojmi swego ropublikanizmu. Świeża puryfikaeya 
obejmuje 6 prefektów, 14 podprefektów, 10 se- 
kretarzów Rad departamentowych i 2 posady radz- 
eów prefekturalnych.

"W Madrycie zanosi się na przesilenie gabine­
towe z powodu ustawy o usamowolnieniu niewol­
ników Kuby.

Podług wiadomości przesłanój z Konstantyno­
pola do Polit. Corr. d. 5 b. m, miał Muchtar 

sza zawiadomić Portę, że oddanie Gusynii i 
Pławy Czamogórzs odbędzie się bez wszelkich 
zamieszek.

Polit. Corr. podaje dosłowne brzmienie słyn­
nego projektu do adresu skupczyny bułgarskiej, 
podanego przez partyę Karawełowa. Charaktery­
stycznym jest szczególnie początek adresu, w któ­
rym skupczyna nietylko dziękuje księciu, że pier- 

jzą wizytę swą po wyborze swym na księcia 
Bułgaryi oddał carowi-oswobodzicielowi, ale że 
skupczyna postanawia zarazem, aby wyrazy 
wdzięczności dla Rosyi za wyswobodzenie kraju 
zamieszczane bywały w każdym corocznym adre­
sie, celem utrzymania ducha łąeznośei z Rosją.

"Wobec burzliwego charakteru jakiego pod 
wpływem tak wyuzdanój większośoi nabierały o

brady skupczyny bułgarskiej, spodziewać się m o­
żna było rychłego rozwiązania jćj, co też, jak 
nas wczorajszy telegram o tem zawiadamia, na­
stąpiło.

W  Rumunii zanosi się na przyjęcie przez sejm 
projektu zakupienia kolei żelaznych na rzecz 
państwa, szczególnie po wyjaśnieniach ze strony 
rządu, źe sprawa ta pozostaje w związku z uzna­
niem niepodległości Bułgaryi i przysądzeniem jćj 
Arab-Tabii.

Kolćj źslazna Plojeszti-Predeal-Kronstadt od­
daną została do użytku publicznego, co ożywi 
handel siedmiogrodzki.

Ostatnie telegramy „  Czasu.a

Wiedeń 9 grudnia. Komisya Izby wyższej do 
ustawy wojskowej przywróciła jednogłośnie odrzu­
cony przez Izbę deputowanych §. 2 ustawy woj­
skowej pod względem 10 letniego jej trwania.

IParyź 9 grudnia. Senat przywrócił pierwotne 
płace biskupów, zmniejszone przez Izbę deputo­
wanych.

Rzym 9 grudnia. Fanfulla  mówi, iż pismo 
B i s m a r k a  do J a c i n i e g o  kładzie nacisk na 
to, że zgodna czysto konserwatywna polityka mo­
carstw dozwoli dokonać częściowego rozbrojenia 
mocarstw, które może być jedynym środkiem za­
radzenia finausom państw i nędzy ludności. W e­
dług Fanfulli przyszło między Berlinem, W ie­
dniem a Rzymem do porozumienia w kwestyach 
greckiej i egipskiej. Izba włoska przyjęła przy­
chylnie oświadczenia C a i r o l e g o  tyczące się u- 
znania niepodległości Rumunii.

M o s k w a  7 grudnia. Jest uzasadnione podej­
rzenie, że jednym z głównych uczestników ostat­
niego zamachu przez podpalenie miny, jest zbie­
gły zesłaniec na Sybir. Śledztwo prowadzone jest 
energicznie.

Moskwa 7 grudnia. Poseł N o w ik o Tw od­
jechał dziś w nocy prosto do Wiednia.

Madpyt 9 grudnia. P o s a d a - H e r r e r a  od­
stąpił od zamiaru złożenia nowego gabinetu.

S o f ia  9 grudnia. Nowy gabinet bułgarski zło­
żony jest, jak następuje: Przewodnictwo w mini­
sterstwie i wychowanie objął biskup tirnowski 
K l e m e n t ;  sprawy zagraniczne i tymczasowo 
finanse N as  z o w ic  z ; sprawiedliwość i tymcza­
sowo sprawy wewnętrzne G r e k ó w ;  wojnę P a -  
re n  co w.

K o n s t a n t y n o p o l  8 grudnia. Porta roze­
słała okólnik do mocarstw, w którym skarży się 
na smutne położenie wychodźców muzułmańskich, 
których powrót do Bułgaryi obostrzony jest wa­
runkami, naruszającemi prawa Sułtana i postano­
wienia traktatu berlińskiego. Porta odwołuje się 
do pośrednictwa mocarstw, aby Bułgarya pozwo­
liła natychmiast powrócić do kraju wychodźcom 
zubożałym, zastrzegając na później rozwiązanie 
kwestyi postawionej ze strony Bułgaryi. Porta 
zawiadomiła dzienniki o zakazie umieszczania ar­
tykułów, mogących narazić przyjacielskie Stosun­
ki Turoyi do państw zagranicznych.

K l i p s a .  — Wiedeń 9 grudnia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68-60. — Renta srebrna 
70-35. — Renta złota 8075. — Losy z r. 1860 
131 30. — Akcye Banku Narodowego 856'—. — 
Akcye kredytowe 279 50. — Londyn 116 55. —- 
Srebro —•—. — Napoleony 9*30 V2- — Lombardy 
—•—, .— Losy a roku 1864 — •—.— Akeya 
kolei Ka ola Ludwika — •—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Orermowieekiej — —. ~~ Akcye koki 
węg, półn.-wschod. — —.— Anglo-Bank — '— 
Obligacje indemn. galic. —•—. — Losy prem. 
węgierskie ~~ *— . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
— •—.— Akcye kolei półn. zach. austr. — ’—. 
§% Listy zast. hipoteczne —*—. — Marki 57-70. 
Ruble 122'—. — 6 $  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 94-75.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłohukowski.

9 Grudnia.
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Akcye kolejowe i bankowe.
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B y tu  nsmcigycfelfea,
mająca długoletnią praktykę, udzielać mo­
że języka niemieckiego, jako te i nauki do 
szkół normalnych, za miernem wynagro­
dzeniem; panienkom może udzielać wyż­
szego wykształcenia. Bliższa wiadomość: 
P l a c  M a r y a c k i  Nr. 463, na I. piętrzę, 
u p. Kow alsk iej .  (3142-2-4)

Pierwsza nagród* 
*  ****** 

medale,

Pierwsza nagroda 
•  z r e b r * *

medale.

Osoba starsza w wieku około I 
40 lat, znajdzie 

miejsce natychmiast do zarządu do­
mem. Zgłoszenia przyjmuje SMuro in­
formacyjne Karola Wolań- 
skiego w Krakowie, Plac Franciszkań­
ski Nr. 143. (3039-3-3) |

Rachmistrz
zamieszkały w Krakowie, który wieozorowe godzi-1 
ny ma wolne, biegły w piśmie polakiem i niemieo-1 
kiem, życzy sobie parę godzin uboci nemu zarób-1 
kowi poświęcić, przyjmuję więc Wrzelfcie rachunko-1 
wości,_ przepisywania pism prywatnych, gospodar 
■kich i urzędosyeh za mierne wynagrodzenie. — 
Szanowni interesowani zechcą się zgłosić listownie I 
ped lit. W .  R .  *8  post® restante K r a k ó w .  [ 

(3135-2 3)

I Q D I

Te rzeczywiście wspaniałe kamienic mają pyszny | 
blask, są przeźrocsyste jak woda i odrażnić się da­
ją od prawdziwych TYLKO przez próbę. Rozsyłamy 
opłatnie: PIERŚCIONKI ciężkie podwój, “złoto,

Medale i nagrody otrzymane na wystawach
w

Lyonie w 1872 i w P aryżu w 1873 i '1878 r. 

S X T U C Z N E  T R A W \E l\j / ̂

W IN O  C H A S S A IN G
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnym i czynnikami niezbędnymi w  organizmie do traw ienia.

W 186 i r. oW inie C łiassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w Paryżu. Od tej chw ili p reparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. P rzep isu ją  go powszechnie lekarze przeciw :

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastrałgicrn, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

N t t g p r o d ą .  
przez c. £  rząd wyłącz.^MKaprzywilow. wielokrotnie i 
wypróbowane, jedynie i wyłącz, za dobre uznan* |

pnealw przeciągom powietrza i® m m  i drwi,
”  ' '  ' ---------- ’ x * ' - 1 --------- ’ ’ 1 J ł  się po

runatne 
cnt.

Na okno średniój wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniój, 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2421-9-10)

W l e d e Ai K o l»wspi»*gSMijK ar* . IS  # . fe. n a d w n m y  s f o łu d  t u f e r y trany
O c h r o n *

przeciw
zaziębieniu.

J* F@i»iiarz. i Ntdzw?rjn*.I w * a  wgsfwąww* _ i c a z o z ę d n o s o
c. k. tiadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza, |  paliwa.

UWAGA. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw.

W ymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczee czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającej kapsułką

W PARYŻU. Avenue Victoria 6. — W^Krakowie, w  aptekach P. Trauczynskiego

Na spłaty częściowe ściśle po kursie dzles.
sprzedajemy w  m ?e® łęez«ycB &  jr» * » e la  p®  * ł r  6

losy g m in y  m. Wiednia
z doliczaniem * y l*  o  * tp .  5  ( t j ,  n i c e s t *  4ęf r * r a . )  »  odeetii i koszta. Już złożenie 

pierwssej raty zapewnia p.awo gry do

ciągn ien ia  d. 2  styczn ia  1 § § 0  r.
żfcoesnnle e a t e r y  c i ą g n i e n i * .  -- Główna wygrana z ł r .  * 0 0 , 0 0 0 ,  ogebe wygrane 

x ł r .  1 .6 5 1 ,0 0 0 .  jurniejsza wygrana z ł r .  1 8 0  stopniowo do z ł e .  8 0 6  
OtMUECjnae p r » s p e & l s  o M k ł u h  tych losów, w których dowiedziono, że

losy gminy m Wiednia
I3s“ są najlepśzemi i liaJtaTiszemi losami

* rozs- <amy na żądanie darmo i opłat nie.
Pm ie aż eptd iewany się na pe-ne rych ego podniesienia kursu, przeto uprasramy o 

od roti-e zamówienia. (2979 3-6)

sztuka 3, 4 złr. , KOLCZYKI ciężkie podwój, złoto 
para 5, 6 złr. za opłatnem wysłaniem pieniędzy. 
Przr pierścieniach należy podać objętość.

Także ciężkie guziczki do koszul, z podwoj. zło- j 
ta, z kamieniami, 3, 4 złr., łańcuszki do zegarków 
z podwój, złota najnow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr. I

, BIJOVTERIEWAARM.
Fobriks-Niederlage (2553-9-12) j 

w Wiedniu, Praterstr. 16, w Wiedniu.

3 złr. 50 v. t.
Kompletne ubranie zimowe dla kobiet 

lub mężczyzn, składające się:
1 krepowego grubego kaftanika,
1 takich grubych mocnych majtek,
1 pary najłep. watowanych rękawiczek,
1 p. najl. skarpetek lub pońozoch wełn. ciepł. i grub., 
1 jedwabnej wielkiej chustki na szyję,
1 pary najlepszych mitynek.

Wszystkie te rzeczy razem kosztują tylko 3 złr. 
50 cent w sklepie (2703-7-12)!

W iei, Praterstrasse Mr. 16.

T O W A 1 I

f u t r z a n e !
Zarękawki małpie, czarne, złr. 6, 8—12.1 
z kołnierzem zir. 10, 14—18; piżmowe, bruna­
tne zlr. 2 50, 4—10, z kołnierzem zir. 10, 14—20; 
'łobrowe, brunatne złr 8,10—20, z kołnierzem 
Ir. 12, 16—25; zajęcze, czarne złr. 2,50, 3—6,
•i kołn. złr. 6, 8 — 10; z tchórza, czarnożółte 
słr. 6, 10—20, * ko'n. złr. 15, 25—50; kunowe, 
jasnobrunatne złr. 10, 18—50, z kołn. złr. 25, 45—
! 0; skunksowe, ciemnobrunatne złr. 6 ,8—20, 

z kołn. złr. 12, 18—30. 
Zarękawki z zimorodków, królików, 
piżmowców, cliinckillów, niedźwiedzi 
ameryk., borsuków, scalsklnów, dzt- 
kich kotów i rysiów ze stosswnemi rołnie- 
rza ni bardzo tanio. futra damskie z aksa 
mitu, jedwabiu, sukna, kamgarna, 
podbite pięknem futrem, oblamowane raajmod-i 
nlejszem futrem, zrobione wedie najśwież­
szego paryskiego kroju, od najtańszych do najlep­
szych gatunków zawsze na składzie. Ceny od złr. | 

50, 60, 70 do 150 złr. 
futra damskie z bobra sealskin wato­
wane złr. 200, 350—450 feźsame doskona­
le nażldowane watowane złr. 130, 150—200 
futra męzkle miastowe i do podróży 
złr. 35, 45, 50, 60, 80—150. futra gospodar­

skie, krótkie, bez oblam. złr. 15, 18, 20—25.
Wybór worów podróżnych na nogi, butów 

i czapek futrzanych.
Tutejsze tudzież zamówienia z prowincyj rzetel­

n i e j  bez błędu po dokładnem daniu miary, nie­
mniej przyjmują się przeróbki i reparacye. Rozsył­
ka tylko za zaliczką. Otwarte także w nie­
dziele I święta do godz. 8 wieczorem 
Illustrowane cenniki darmo i op)a> 
*“ *«• (2883-3-3)
W . O d w a rb t, kuśn ierz  

w  W iedniu,
główny skł&i: VI, ffladahllferstr. 49.

f il ie r  I. Karntneratr 36, V. Marga' ethenstr. 12, 
VII. Westbabnstr. 2, Eoke der Neubingasse.

(1846-22-24

Osłabienie nerwów, osłabienie męzkie. 
^Grzechy młodzieńcze 1 wyuzdania.

Dra Wrona 
proszek peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół).
P r*s»e® &  t» e rw w ł« ó » f?s i służy J e d y n i *  9 w y ł ą c s R l e  na to . aby usunąć fcssseik 

<n>olabż*»le e z ę ż e l  g s łe lw w y e b  1 ? o ż n y ® !s ,  a tym sposobem u m ę im n y m n w  o * t a  
I»s*s»9e s ssę o ta le , a u as.ol»ii**y n 9 ep t« sd < n o śó . Również jest on niezrównanym i ? o d & l e t n  
ł* * * « ? e * y m  we wszelkich w l a r a p t l a m c i d c  e h  t a z t r o j i i  o e r w o w e f .  w lłezsrs®- 
n o i* I  spew dowenej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w p o l a e y a e l t  s so e n y e S t,  ■wynss-

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

Wten- M iH C ł# Wle”'
f i l .  C o h n ,W ollzeile Nr. 13. W ollzeile Nr. 13.

d a n i u ,  e a m o g w a ł e ! * ,  co następnie wyw-luj* o z łw f e ł t r a le  **sę»fcle 
Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent.

W W ledra& n u ASeś*«. C ł i e e h n e ^ a  dyplom, aotek., II,, Kaiser Josrfstrtsm Nr. 14; 
w M r® 9t® w 9e u J  T r a n c z y ó s B i f e g o  apt. „pod Koreną*. (2557 17 24)

Dra Fr. Łengiela

Balsam brzozowf.
Jrż  sam *ok roślinny płynący 

nym je«t od niepamiętnych czaeów, jako najlepszy środ«k upiększający;
* brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- 
_(sso najlepszy środ«k upiększający; 

jeżeli jednak sok ten we ile przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w
drodze ohemiczn'-j na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego xskutku. 

Jeżeli poMnarnjeiry vieczorera twarz lub inu* części eisła tym so­
kiem, to już asa dru.?t dzień «dp*ds prawic niezuaezale 

ł u p i e ż  akó jry , która przez i o  staje sSę bielutką 1 delikatną.
Balsam ten wygładza poz stałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodo- 

ouną bś’wę; cer;e przywraca białość, dclikatn ść i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie 
pieg, p! my wątrobiane, ozerwdmść nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. Cena sło­
ik* z o picem użycia 1 ;łr. 50 o., z przesyłką pocztową o 10 c. więcej. (1961-16-24)

Do nabycia w, L w o w ie  u Z y g m . R u c k e m  prze ulicy Kr a kows k i e j .

ŻELAZO BRAVAIS
Przyjęte we wszystkich (Dlalyzowane Żelazo Brawais) Zalecane 

szpitalach. ~
MIBDOKRWISTOŚCI, BLADACZCB,

przez wszystkich 
Przeciw lekarzy.

BZZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁTM SKAWOM, ETO.
Żklazo Bravais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), je­

dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez sm aku 1 bez 
woni, niespraw iający ani zatw ardzeń, ani rozwołnieó, zapaleń lub  osła­
bień żołądka; j e d y n y  który n ig d y  zębów n ie  czerni.

Nąjbąrdziij  ekonom iczny  ze środków lekąrskich żelązistych, 
jeden bowiem fląkon starczy ną cały m iesiąc.

Skład główny w Paryżu : U lica  L afa y ette , 13 (w pobliżu W . Opery) i tce wszystkich  aptekach. — We 
Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W  Krakowie, w aptekach PP. Trauczyóskiego 
i !ie.iyka. — w Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W Warszawie, w aptece P. D-ra Heinricha 

™ składzie materyiów aptecznych P. Mrozowskiego.

Tord-Boyanx
niszczący myszy, krety, szczury] 
itp. Uznanie honor, na Wystawie 
Powszechnej. —  W  Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d’Elysóe des 
Beaux Arts, 17 —  w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczynskiego 
i W. Redyka —  w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (2975-3-)

Ces. i król. ® f || wył. uprz.

WiCliG 01
d@ fei.me.aia siwj&h mimów

wynaleziony przez
A .  l i a c u M S & f e g © ,

parfamera 
w Wiedniu, E lra to e /s tr& sse  W. 26.

Ten e. k. wył. uprzyw. środek <9 
feurwloniR wlmów  celem barwienia 
siwych włosów trwale na ezarno, 
bru ia tao  lub blond, wyrabiany jest 
z czysto roślinnego pierwiastku, z łu­
pin zielonych orzechów, nieszkodzi 
zdrowiu ani włosom bynajmniej, bar­
wi włosy w 15 minut oh pięknie i 
trwale na czarno, brunatno lub blond, 
bez puszczania barwy przy myciu.
1 flaszeoskih p ijanego w yciąga ©-

rseohow ego.................... złr. 3
1 słoik pomady orzeibow ej „ 2 
1 flaszsozka olsjkn or: ech. „ 2 
V2 i is z e c a k f  olejka orzech „ 1 
1 fl&szeozka mleka o zsoh.

z opisem nżyola . . . „ 3 
P r a w d z i w e  ma do nabycia firma

PARFlERiE
Wien, liariilii(TStr26

W KRAKOWIE W. Fenz kupiec; 
w TARNOWIE W. Wielogórski; w 
NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z Rucker apt. (2852-7-20)

x \  .y’,v

B S ” WIZIE Dli GSZCZPIICG PAI
Skład fabryessny plóuien i bieligay z Wiednia.

w K ra k o w ie  przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków

IKS* bielizny mexklej 1 damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, szy­
fonów, kołnierzyków, mankietów, «S9I

po nadzwyczaj tanich, zniżonych cenach fabry­
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony a nie­
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien­
ną i tanią obsługę.

Ceny  s ą  ś c i ś l ę  s t a ł e .  
Kompletne wyprawy ślubne są zawsze na 

składzie.
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn­

ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. (3012-3-)
C. k. nprisjrwilejowwy

p o ł y s k  do b i e l i z n y
M. Beyera $  Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 

w Tryeście, Corso 607/3.
fo l łyżki *tul»wej -tej inbstencyi domiorawtj do praynącUKmego ciepłego kroch- 

m*Ju i * nim dobrze roztartej, wystarcz* tylko do uad*nś* pół tuzina koszul połysku 
właściwego nt wej bfciiźnie, «!• także do ntrzyuisnu przez dłaższy cha* lśniącej białości. 
Tsa iajf bawMnians ryglądają jak najdelikatniejsze płotno. Cena pndełka 35 cn t

NA PODARKI BOŻEGO NARODZENIA I NOWOROCZNE!

N iesłych an ie  tanio!
Towzry sdote i kosit wnośei własnego wy obn, za rzetelaem poręo: eiieai i w nejgusti-

wuiejsBjm ksstsłcies n z an ej jako rzetelnej od 6 0  J » t  firmy handlowej

H e n r y ! *  S t a r S k e
Z Ł O T N I K  I F A B R Y K A N T  T O W A R Ó W  Z Ł O T Y C H  

w  ł t  i t M i n i u ,  I . ,  M a r l e n g a s s e  H r .  2 .
Zamówieni* listowne wykonane będą w 24 god inacn za sal C'ką pocztową lub nadesła­

niem należytości. Na szoiegółowe żądanie przesyła się także zegarki i towrry złote za zalieską 
do wyboru, a za niezatrrymana rzeczy zwraca się pieniądze. Rsparacye uitntecznia się grun­
townie i tanio.

TOWARY ZŁOTE
przez c.k. urząd probierczy w Wiedniu jako prawdz. urzędowo wypróbowane
złote pie ścionki dla i. ęż zyzn i ki biet takżs ś l u b n e .................................................łr. 3—25

.  „ z  biykntama i r a n ta m i .........................................................złr. iO—100 i ezw ż
„ łań uwki do zegarka dla mężczym i k o b ie t......................................................... słr. 18 100
„ medaliony dla mrżciyzn i k biet z emaliow............................................................... 8—20
„ n * n  „ z prawdziwerai kam ieniam i...................................... 14 -50

z brylantami i r a u t a m i .........................................................zlr. 25—100 i wzwyż

d ■

garnitury t  reszki i kólczyki
„ z Ir.lsntam i lub r s u t a m i ....................................................

kolczyki .  .........................................................................................
,  z brylantami . . , ..........................................................
„ z r a u t a m i ..............................................................................

spinki do koszul i m ankietów .................................................................
« po 3 s z to k i....................................................................................
« V » » 85 brylantami................................................
„ „ „ -. . z rau ta m i..................................................................

krzyżyki i s z p i l k i ....................................................................................
„ „ „ „ z br łaniami i r a u ta m i ...............................   . .
„ nadramirnniki, ważkie ..........................................................................
» „ z  sravdzi emi k a m ie n ia m i..........................................
„ „ z  b r y la n ta m i ...................................................................
„ „ i  r u t . m i  . . . .  .............................................

ire. rns „ emaliowany i z perł- mi t>lie w łsstaioie łańcuszków
łań uizki do segsrk >w

*'

16 -5 0
35-500

4 -1 5
50-590

1 0-80
14-50  
6—18

50-300
15-80
3 -1 5  

15-100 
16
30-100
80—500
50—200

4 -1 5  
2V .-12

W ielki s k ła d  praw dz. g rana tów  i  kora li szt. od  2  z lr . wzwyż,
tgĘT Zakupno kosztowności do Paryża 1 Londynu m
w każdej kwo its, j a * : riękne b laety , r u t j ,  perły i wi eUie kolor we drogie k .m irn i ',  t>kśe 
zaic ;u  ę ita re  s r/ed f.j. ty zł. t* i srebrne i>o n jyż«iz*ch een«eb i zam bn ąm n  o « e  to  w r r.

ięgp Zakupno 1 wymiana starożytatości m
po n wyższych cenach, j c  z;<te, S'ebrn® lub brónzowe, z te  en aóowane t a b a c e  k i, d rg ie 
ka 5en>e. stvre kor, Kk , star* p< rc- lsn a  s .» r  k->, m iśnieńska i w ;edcńsra, gobelin» i t  noiny. 

k ś ' ' ł  n 'ow s, S7 *o. i  (» o , ‘t i  »■ b  ń  oeól at > ż tu  * O' w,relV *,T« r Hz u.

lay  Srebru* ł z ło te  zognrkt kieszonkowe m
n u ż  tm  handel, vs n t b - p. ś > i i < g  z i,z . u * p «rw -omi ,z  - = j .»rs. .n a  I b yk»m 

: t  tip} 6 po o r y g n a n  ch cin cli f b iy-zn c l .
Sr on e >-y i n ł r y .................................  zł-. 9 —12 I M j  e et  i a d r . .............................

„ k o tw ico w e...................................„ 12—2 0 1 „ kotwi o w e ..........................
„ d a m s k i e ...................................„ 12—18 „ dau-slde .......................
„ re w d it  a  y . . . . .  „ 13—3 0 1 „ ri mont .......................

Pow.;żs,:« zegarki, ió  •» y *ł«te i ko»z owności są d. skon ł -g> g r u  tku, wyg ar r i  tyik 
lirrbo, aby przekonać a e o nadzwyciajnAi tanirgci i w nani ł?m tg  ta ł  te  ’2882-7-12)

V Jaśle
w c. k. Sądzie powiatowym odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż wyrębu trzech ka­
wałków lasu w Rączali górnej, 
przez Jakóba Emera od Wgo Aleksandra 
Miazgi zakupionych, w dniach 3 ,  1* 
i 3* grudnia r. b. o godz. lOej rano. 
Cena wywołania 1752 złr., lecz nń osta­
tnim terminie sprzedaż nastąpi za jaką- 

bądż cenę.
Bliższych wyjaśnień udzieli kancelarya 

Dra Biesia dec kiego, adwokata 
krajów egu w Jaśle. (3033-2-3)

Para klaczy
rosłych, karecianych, maści gniadej, po 
6 lat mających, jest do sprzedania w ho­
telu D r e z d e ń s k i m .  Widzieć je można 
codziennie od godz 8ej rano do godz. lej 
w południe. (2986-5-6)

Sfeład najlepszych
z a p a ł e k

z c. k. uprzywil. fabryki FR. DY- 
DACKIEGO i TOW ARZYSTW A  
PRZEMYSŁOWEGO we L w o w i e  
utrzymuje handel Fr. Łenertft 
w Krakowie dla miejscowych 
i okolicznych kupców po cenach ni­
skich i stałych, gdzie, jakoteż po 
wsżystkich sklepach znaczniejszych, 
szanowna Publiczność zakupna swoje 
załatwiać raczy. (3022-5-10)

Balsam Vetorlntego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN- 
KIEM“, K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró­
wnież w handln p. Janigi. (2627-6-)

tesep M n sitak. Dra Siiita 
o l e j e k  n a  s ł u c h

poprawny przez Dra Ul. Deutscha, 
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa prxytę- 
plóny słuch 1 szum w uszaeh
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia u podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (2439-12-)

Juliusz Gtratz
w Wiedniu, I I . ,  Prałerstrasse 49.

We Lwowie niema żadnego skład* 
tego olejku na

H -

v.’r 80 -38  
„ 3 —'0
„ 22 - 50

35—100

[Cafe węg. promesy ^r. 3 -  
I Pól weg. prom esy zlr. 1*75

Ciągnienie już 1 5  g r u d n i a ! 
Główna wygrana

150,000  złr.!
*plsrf państwowe Kwiecenia na aieldę
i loay leoe tyko poeẑ Wdzy od 50 słr ' ................
wzwyż przyjmnjemy w zestaw uskuteczniamy jaknajlepiej. (3074 6-9)

1TYITRAI dc COMP, w Wiedniu, KSrntnerstrasse 14.

W i e m a  n i c  l e p s z e g o
do j MTrfr-ir-''' i....... i

w z m o c n i  en i &

włosdw sa głowie
przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską Koić 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (2052- 3-12̂ .

u l r i y i a a B i a
porostu

jak dobrnę znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, od­
znaczająca się bardzo  
ń w l e t n e m i  skutkami,

kędzierzawiąca pomada rezedowa.
Przy regular nem użyciu okrywają się nawet cał­
kiem łyse miejsca na głowie bujnym 
włosem { szpakowate i rude włosy dosta­
ją ci mną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzeni* się łupieżu w 
przeciągu kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie I nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

k Q f ^ l e r z f t w e m i
i chroni Je przed osiwieniem aż do pó­

źnego wieku.
Z pewodn nadzwyczaj miłego zapachn i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego

zgrabnego stolika toaletowego.
Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) tylko złr. 1*50, pocztą złr. 1*60.

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Fabryka i centralny sktad rozsyłkowy hurtownie i częściowo

K  A T i O T , P O T . T  perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. 
l i x i i l v / L  1 V /U X .) Bezirk, Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

GŁÓWNY SKŁAD DLA KRAKOWA
jedynie i wyłącznie u pana

W i l h e l m a  J F e n z a  dawniej Józefa Jahna.
handel galanteryjny w Krakowie.

w  m a x '

si\

z moim

Pa tyiki t ’ iep.«e o<t wszeiKicb podobnych wy­
robów, iv.c mają w s bie żadnych szkodliwych przy­
mieszkę'w; z największym skutkiem używane są w 
chi robach części dolnych ciała, febrze per/odyos- 
nej, ohorobach organów piersiowych, skórnych, o- 
ezów, mózgu i net, słabościach dzieci i kobiet; 
lekko przeczyszczając odświeżają krew; żadne le­
karstwo nie jest odpowiedniejszem, a przytem zu­
pełnie nieszkedliwem celem usunięcia

z a t k a ń
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po­
wodu ocukrzenia, idguiM te naw*t dzieei chętnie 
zażywają. @8F* Pudełko xawier. 15 pigu­
łek, kosztuje 15 c., zwój sawler. 8 pu­
deł k, zatem 180 pigułek, kosztuje 
tylko 1 złr.

MSK* O s t r z e ż e n i e !  * S I
Każde pudelka, na którrm niema mojej firmy 

,, Apotkeke zum beillgen Leopold“
. s '  . i która nie j.-si opako-

■ylutwuJAĄ  wsne w crerwonym ;a -
podpitem pierze, Jest fałszo-

wane, ostrzegam za­
tem ptiblicność prz d rakupnem. Vrzcba do­
brze uważać, aby nie otrzymać kiep­
skiego, nieużytecznego a nawet szko­
dliwego wyrobu. (2873 5-12)

Cftówny skład w Wi ed n i u :  Apteka 
„zum Ul. Leopold** F. Neustein I. Ecie der 
fk n ien - nnd Spiegelgasse i we wszystkich więk­
szych aptekach w Wiedniu i na prnwincyaoh. Skład 
w Krakowie u W. Redyka aptek.

F. J. D eper w Krakowie
poleca BROM swoją powszechnie znaną 

s  lokła6nośot strs&łH I wyrobi
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster od złr. 32 do 400 
Dubeltówki Lefaucheux „
Dubeltówki kapzlowe „
łojedynki kapzlowe „
iewolwery odtylcowe „
frucice pojedyncze „
Crucice podwójne „
’istolety tarczowe „
i’istolety Floberta „

Stućce Floberta „
Używaną broń mieniam lub przerabiam. 

Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
trowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­

tne cenniki franco. (1697-35-)

24 T) 100
12 n 60
7 n 20
5 n 90
1 n 6
2 T) 10

45 n 100
7 T) 30

13 n 40



CZAS » Środy 10  Grudnia i  m .

(3 19-1 -2 )

We czwartek d. 11 grudnia b. r. 
o godz. lOej rano 

odbędzie się

W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW
l a b o ź e ń s t w o  ż a ł o b n e

za dn»;e ś. p.

Ui %RaaiwsM Bspovq 
Enfro*. sBopssfi v Marfleviosowq
na które s 9 Krewnych, Przyjaciół, Znajo­

mych i pobożną Pabiiczność zaprasza.

m ia n o zy d e le  wyzn. Mojź. czyście zapomnieli, że 
-2- ’® waszym obowiązkiem jest zachęcać młodzież 
<lo rzemiosł, rolnictwa. Trzeba wystawić uczniom 
obraz życia Patryarchów naszycb, którzy byli roi 
niiam i i pasterzami, jakoteż wogóle aposób utrzy 
mania sią przodków naszych, którzy w Bwoim kra­
in oddsmi byli wyłącznie rolnictwu, ogrodnictwu, 
hodowaniu trzód i mnym zatrudnieniom rgkodziel- 
nym priynoszącym niezawodne korzyści, wzmacnia­
jącym zarosić i zapewniającym ogólue d bro kraj i .  
D. o. n. (3143)

M a u r y c y  W e b e r ,  Krakowianin Izr.

giiitara.
Posada S e k r e t a r z a  gminnego 

miasta Piw niczny z roczną pła­
cą 360 złr. jest do obsadzenia.

Ubiegający się o takową, winni 
wnieść swoje podania, zaopatrzone 
odpowiedniemi dokumentami, najda­
lej do d. 2 5  g r u d n i a  1 8 1 9  r .

Za Bu r mi s t r z a :
(3101-1-3) Jakób Buczek.

f g t a i s i f e s
Nr. 1520.   (3113)

Wydział powiatowy Jarosławski 
w myśl §. 30 ustawy o reprezenta- 
cyi powiatowej ogłasza niniejszem, 
iź budżet powiatowy na rok 1880 
jest złożony w urzędzie Wydziału 
powiatowego do przejrzenia przez 
opodatkowanych.

Jarosław dnia 2 grudnia 1879 r.
Prezes: Zamoyski.

L. 2212. f3070)

Wydział powiatowy Kolbuszowski 
donosi opodatkowanym powiatu tu­
tejszego, że preliminarze budżetów 
na cele Rady powiatowej i dróg tu­
tejszego powiatu na r. 1880 w biu­
rze Wydziału powiatowego do przej­
rzenia wyłożone zostały.

Kolbuszowa d. 25 listopada 1879.
W. Prezes: 

hrab. Rej m. p.
Członek Wydziału: 

Zdulski m. p.

Unąi pocztowy w ffieltece poszukuje
. . „ od Nowe­

go roku kaucyonowanego ekspedytora 
z uzdolnieniem telegraficznem. (3144-1-3)

Greiitea da się 
wyleczyć.

Nowo wynaleziony przez p r o f e ­
s o r a  R o k i t a i i s k i e g o  środek 
n a t r o n  b e n z o n f a n u  zapomocą

m i e w a n i a
(wedle systemu Siegla) 

wziewany, jest jedynie pewnie dzia­
łającym środkiem przeciw gruźlicy, 
suchotom płuc. Powyższe przyrządy 
po 4, 5 i 7 złr. wraz z opisem uży­
cia rozsyła za zaliczką (3080-1-10)

1. S. Zieger w fflelało,
w a J M P i 2 9

fabrykant bandażów i instru­
mentów chirurgicznych.

A d o l f  Ł. P o l i a k ,
W ie n ,  I ,  B f & s d s t& tte  E r .  5

(uSchiit der Stffanskircbe)
„ Z U R  E L E K T R I S O H E N  F E D E R " .

John
angielski  patentowany

Skutek tego najnowszego odkryci* jest za-
;iziwi.'.jącym. Mniej więcej łyżka stołowa tego  
domieszana do '/, kilo najlepszego krochmalą
ryżowego, czyni bieliznę bieluteńką, sztywną 
i' polyskniąsa bez najmniejszego szkodliwego

/wu. W paczkach po 20 1 40 c.
O s t r z e ż e n i e .  Obtatniemi czasy wprowa­

dzają w handel naśladowania pod róźnemi na­
zwami, jak „wiedeński połysk krochmalowy", 
„ Olwiera “ , „ paryski połysk krochmalóWy “ , 
„ austr.- węgier. połysk krochmalowy" i  t. p. 
Ostrzegam wiga Bzan. Publiczn ść celem ustrze­
żeni* przed szkodą, iż tylko te paczki są .praw­
ił stwemi, które na opasce oohronnej mają ory 
g nalny podpis: „ « . vX o h n s o n  w  ń o n -  
dyn t*»“ ’.  (2702 3 3)
f M w d i l w y  A t r a m e n t  d o  z n a c z e n i a  

b i e l i z n y  S O  a e n t

Nakładem księgarni
0. Seittlssm  i

w K ra k o w ie  
wyszło z druku dzieło:

T o m a s z a  a  K e m p is  
0 naśladowaniu Jezusa C h r is ta

ksiąg IV. (3109 2-3) 
W TŁÓMACZENIU

X .  A . J e ł o w i c f e i e g o ,
wydanie nowe, w formacie kieszonkowym, 
w małej 16ce, na pięknym papierze, dru­

kiem wyraźnym.
Cena bez o p r a w y .......................złr. —-80
Opr. w płótno angielskie . . . „ 1-40

, „ „ „z brzegami złoe. „ 1-60
> wszagrin ■ - „ 2-

B I U HO
ia if

Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy 
cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu­
wernerów, guwernantek i bon, zawiada­
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
.iakoteź i za granicę, sprowadzam na żą­
danie guwernerów, guwernantki i bony, 
rancuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­

rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. Odwołując się na 
rilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Szan. 

Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy Szpi t a l -  
nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro 
umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska, 
(3105-2-10) dyrektorka.

KOMISOWY SKŁAD
płótna i bielizny sitowej

ze słynnych fabryk
L t i i i g c r o w s k i c ! *

poleca

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
W KRAKOWIE.

Ceny f a b r y c z ne .  (2833-6-6)

♦

♦
Przeciw •

®lerpt©al©m
p ł u c

g suchotom
polecano są jako nsiskn eczniejszo środki 
przez więcej niż 5000 lekarzy i bardzo licz­
nych uzdrowionych pioyentów od 30 l*t 
śsietn ie  uznano wyroby słodowe c. t .  nad­
wornego dostawcy J a n  a  H o f f a  w W ied­
niu, Graben, BrSunestr&see 3, piwo zdrowia 
wyciąga słndoweg';, czokoladę słodową i cu­
kierki słodowe. Ś r o d e k  s z e z e g ó i n e j  
w a r t o ś c i  d o  w y l e c z e n i a  s ł a b o ł c t  
p i e n i ł o  w y c h  w s z e l k i e g o  r o d z a j  a  
1 s a c h o t j e a t  H s f f s  w y c i ą g  s ł o d o ­
w y .  W y l e c z y ł e m  n i m  m o j ą  c ó r ­
k ę  8 3  l e t n i ą  c i e r p i ą c ą  n a  o w r z o -  
d l e n t o  p ł a c .  C i ą g ł e  n ź y w a n i e  w y ­
c i ą g a  s ł o d o w e g o  w r a z  z  c z o h o l a -  
d ą  s ł o d o w ą  i  c u k i e r k ó w  p i e r s i o ­
w y c h  s ł o d o w y c h  z m n i e j s z y ł o  w i ­
d o c z n i e  c h o r o b l i w e  o b j a w y  i  
s p r a w i ł o  z u p e ł n e  w y z d r o w i e n i e

D r .  S p a r e r ,  
e .  Ir. g a h e r n l a l n y  r a d c a  w  A b b a s i l .

O b w i e i K C K e n i e .
_ Ktiźl? z Szanownych ezy'flu>ó» rrzyromni sobie w dziedzinie krawiectwa n«jł*ps»j sła­

wy używanej firmy HSLLYR & ^LT w Wiedniu, Wiedener Fauptatrasse. która jzrtelnem vo- 
stjpowaniem. dobrerai trwałemi jaateryałami. pięknym wiedeńskim krojem i szczególną tanioś­
cią uzyskała także w Krakowie i okolcy licznych kćjrjtaych. Oba! * łaśc‘ci«le uiradi. my zaś 
w iężąc od istnienia powyższej Sr r>y i*ko czynni współpracownicy, jeden jako przykrawasz, dro­
ol jako zakupując? towary i manipulant, postanowiliśmy pójść ta  przykładem naszych urynerpa- 
łów w ich szczególnie rzetełnem postępowaniu kupieskiem i przenieść tym ssoaobem sławę firmy 
na nas. — P J  w .tioy: (2887-6-6)

M en iyk o w y  z łr . 1 6  
F u tra  gospod . „ |]/<S 
S z la fro k i „ 1 0

P a lto ty  zim ow e p o d szy te  n ta teryą  z łr . 1 5 '—
S podn ie  zim ow e ' „ 5-50
S u rd u ty  pa k la k o w e  „ 8 '40

SKŁAD SUKIEN MĘZKICH

M o ! l a r # v l f s  &  i S S n I ^ s f e l d
w Wiedniu, Wisdener Hauptstrasse Nr. 4 I  piętro.

Zamówienia wykonaoe t g lą  punktualnie za za’ies ą

♦

Nauen. Z  polecenia naszego lekarza 
domouego dla małej rekonwalescentki 
o nadesłanie 2 funtów czokolady sło­
dowej i 1 funta cukierków słodowych. 

Róhmer, k. urzędnik telegrafowy.
( P r a w  d z l w e  H s f f a  c s l i l e  r k l  s ł o ­

d o w e  s ą  w  n l e M m a i m  p o p i e r z e . )
Odprzedający otrzymują iab*f.

CENY:
6 fiasr. piwa zdrowia z wyciąga słodiw ego  

ze ikczyn zh . 3 82, 13 flasr. złr. 7 26. 
CzołoiacU słodowa Nr I. '/2 k io  złr. 2 40, 

Nr. II. złr. 1 60, Nr. 30 złr. 1.
Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ct.

Sk łid utrzymują w K r a k o w l e :  pp. K. 
Ciem  ck;, W. Fenz, J. Janigs, Sr. Markie­
wicz, W . Kedyk, E Stockmar, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski, A. Dylski a p t.; w U J r n -  
h o b y e t n  p. L. Dobrzyaieski apt.; w Bło- 
w y m  S ą c z u  p. E . Jakubowski; w T a r ­
n o w i e  p. E. E«nk; w R i c s i o w i e  p. J. 
Schaitter i Spółkf. (2954 4 )

Zaak fabryczny

C. K. UPRZYWILEJOWANA

fe lr jla  ^ | |  L a m p
r ]

W. m i m a r a  w  W i e d n i n .

Znak fabryczny.

i Wyszły śwież* CENNIKI NA R. 1879 dla ODPRZEDAJĄCYCH.

L A M P Y  S T O Ł O W E  I W I S Z Ą C E
w w i e l k i m  w y b o n e ,  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

F a l u l f e  s ł o n e c z n y
p r z e w y ż s z a  w s z e l k i e  z n a n e  p a l n i k i  c o  d«» s i l n e g o  ś w i a t ł a .

P ł a s k i e  p a la i f e i  i l i u m i n s c y j n e
d o  u ż y t k u  z  ł a ł e r z r m  s z k la m n y a n  1 u n « h r e l k ą  b e z  z z k ł a  c y l i n d r o w e g o .

FABRYKI w WIEDNIU i WARSZAWIE. 
S k ła d y :  w W ied n iu , B u d a p eszc ie , P ra d ze ,  

M ed yo ta n ie , M onach ium , B erlin ie  
i R. D i t mar a skł;d we L w ow ie  przy placu 

____________________ Maryackim. (2707-8-10)

J u l i u s z a  SekmmmmS ó l  żołądkowa|
H L K G ^ S A L Z .

l ? o * ą d  M ? , j ! z ? ś ' « s w «  w  e w s j e n a  na łatwy rozWa-
szczcgólniaj) trudnych do strawienia potraw, wogóle mm  t m w l e m l e  I  e x y i t x r x e n t o  b r w i ,  

»*» f l i j r w l M i t *  I  w 8 H » « e if it ih r a ie  e lu S r n . Dla*ego używana jako środek dyetetyezny d«a 
razy ddeunie i prt*z dłuższy czas, skutkuje w upm żywych nawet ci rpieniach, jak”n l e a t r a w >  

« « ; » « « ,  s ą f k a t a l e  laS»*«*»s,  ' ó ś ł h b l e n l o  J e l i t ,  e i t o u h 4 w ,  d e r p i e u t a  
b e a m o r o l d a l m e  w a w l k t e g u  r e d z a j o ,  c H r u f a ł y ,  w ó l ,  b l a d o o x h r n ,  4 ó ł* a ® x -  
h a ,  e h r c s l M i n e  w y w m l y  « 9 s ó r * s e ,  p o c y o d y e r a y  b ó l  g ł o w y ,  r o b a t i l ,  h o .  
m S e ó ,  x a f l e g r m l e n f e ; równie też w u a s t u a r e s a t e l  p o d a g r z e ,  a nawet w a s a e b o t a e f o .  
P r a y  f e w r a e y l  w o d o m !  m i e e s - o b w i u i  oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem 
tychże jak i w cztsie ich używani?,, jakotaż po kuracyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, s * r © w » s s e y « n » S w e * o  s a p ś e l s a r * *  m  g t o e f e e r o u t  
l ? . r a ! i o w l e  u apt. U .  I t o e h m a r o ;  w S a u e s r a - iw le  n JT. f l e h o l t t e r o ;  w P r z e *  

m y d ł u  u J łó ssr -fą  M « « * e w s k i e * 0  apt. Cena pudełka 75 0. Eozsyłs gig najmniej dwa
pudełka za zaliczką pocztową. "H SI (2671 8 30

I i  Bożo l i n i B i i e !  
S T A E E  W Ę G I E R S K I E

wino naturalne
wyborny i wzmacniający napój domowy. 
Rozsyłka rzetelnie za pobraniem pocztowem 
(Nachnahme) franco z odstawą na tutejszy 

dworzec kolei żelaznej.
W baryłkach po 35, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
Białe wino, stare, pierwszy gatunek, litr no 25 c.

» » . .  drugi gatunek „ 20
Czerwone wino, pierwszy gatunek „ „ 28 ,  

W butelkach po 70 centilitrów:
But. białego wina stołowego, doskon. litr po 95 o

,  czerwonego „ „ ,  „ <0 ,
„ do potraw słodkiego „ „ „ f 0 „
.  deserowego „ ,  „ „ 70 ,

1 butelką; w skrzynkach po 6, 12 i 25 butelek do­
brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
kosztu. — Zamówienia pod adresem: 
r ls # F * f f ,  Weinberg- t;nd Kellereibesifzer in S *  
t r C o g K c w  bei Prembnrg in Ungarn." [3132-2-31

mmm
Kk SB

w ę g i e r - ^ s b i e  lo sy
Całe Połówki

złr. 3  i stempel złr. t%  i stempel.
IM T  GŁÓWNA WYGRANA

złr. i 5 0 90 0 0 9 w. a.
bez potracenia podatku.

IW** C i ą g n i e n i e  d n ia  15 g r u d n i a !
ORYGINALNE LOSY SCISLE PO KURSIE DZIENNYM

lub
w  m iesięcznych spłatach częściow ych

pod bardzo tuniemi warunkami.
W s e f e g t e r g m M f t  (8 t?  i M M a ł t o i  < m  (3078-3-4)

g  W w t l m i h  •»*>. « s .  -  -  -ch  n.ibn.

( H U  nur  
W I E W ,

W w lS w ^ a ia  UTw. « »

«•*

Potychczas niezrównany.
W . JftAAGifflmA w  W iedniu

c. k. wył. u przy w. prawdz ezyssezony

I r a i  i w ą t r o b y  m lę t n s ó w#

aptek.; 
aptek.;

badany przez uajznakomitszych lekarzy a wskutek I w i t w e g o  t r a w i e n i a  szczegół 
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural 
niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i e r s i  1 
p t w e ,  z o ł z o m .  l l « 9Sią)om ». w » o d o m ,  w y r z u t o m  a k ó r n y m ,  g r u ­
c z o ł o m ,  o s l ^ h i e n l o n t  itd. Do nabycia f la z z e f c a  p o  S z ł r .  w moim skła­
dzie fabrycznym w W i e s l n l u ,  S e u u i a r h t  8 **), tudzież w następnych aptekach 
i składach towarów w państwie aastryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, F. Gralewskiogo, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintucha kup., 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BARANOWIE u J  Fraenkla kup.; w BO 
CHNI u F  Reiss apt.; w BOLSZOWCACH u M. Sohenkelbach kup.; w BRODACH u Ed. 
Liszka, K. E. Witosławskiego apt., E Griinspan *pt.; w BRZEŻANACH u W. Kordt-ckicgo 
apt., J. Marguliesa, B. Fadenbechta kup.; w BUCZACZU u Dwore Neumannna, kup.; 
w BUDZANÓWIE u D. Jsińńskiegoi jipt.;_w_OZORTKOWIE a L. Noss_wdowy, aptiic.,

~ * ‘ ' Blamenfelda,
J. Rohm 

Kiwa Litt-
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedmann, Herach Chayes, Sam. Her­
mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landosberg kop ; w KOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza 
kup.; w ROSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J. Wład. Ł obosapt.; w 
KIJTTACH u Alter Seller, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Eegenbogen kup.; we LWOWIE u J. Bei- 
ser, 8. Rucker apt., H  Blumenfeld, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłaba- 
na, Kaliksta Krzyżanowskiego kup.; w LDTOWISKACH u Moses Majer Schmurler kur.; w MIKULIŃ- 
CACH u St. Miedlickiego aptek.,- w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NEDMAEŁT u Karola 
L ’.nr kup.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego aptek.; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowsk:eg o , Sam 
Baran, M. Krug, S Syrop, A. Rabinowie?* kup.; w PRZEMYŚLANACH u E. Baranowskiego aptek.: 
w RADYMNIE u M. Szychowskiego aptek.; w ROSTOKU u K. Scheinhorn kup .; w RZESZOWIE u
A. Karpińskiego apt., J. Schaitter & Co.; w SAMBORZE u Józefa Ateksiewicza apt., Ant. Kromer,
B. Żuławskiego kup.. 8. Schneid kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Goleckiego a p t ; w SKALE u J. Weid 
berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohin kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁA­
WOWIE u J*na Mscnsy, A. Beill apt., Kalman Jonasz Chaim Halpem, Noachim Halpem, Efr. Wa 
gelstein kup., Wilhelm Waldeck kup.; w SIENI A. WIE u Cbaim Eatli kup.; w SUCZAWIE u J . Za 
chor apt., Beri Perker kup.; w 8TRZEL1SKACH NOWYCH u Osias Hcnne kup; w TARNOPOLU 
u F. Jamrogiewicza apt., A. Buchelt apt,, A. Morawetz spadkob., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Wilimayer, W. Mńldner & Co., F . Leszczyńskiego kup.; 
w TREMBOWLI u St. Lipnickiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego aptek.; w W IŚNI­
CZU u J. Kubickiego wdowy,_ H Markiewicza ap t., Isr. Kanner kup.; w ZAŁOŚCU u M. D. Mosz- 
czysker kup.; w ZBARAŻU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos Gold kup.; w ŹURAWNIE u 
L. Postgpskiego aptek.

*) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera jprawdziwy czyszczony tran z  Wątroby mię-rninCP 7 O  a_1 . fl 1 • -1_d »_ .tnsów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną.

**i Tamże znajduje sig także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verband- 
stoff-Fabrik in Schaffbausen*, „Sozodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku" i przez fabrykę wa- 
rzywa Hs-rtenstain & Oo. w Chemnitz__________  2693 3 12)

H ektograi^
dające bez prasy przeszło 50 wyraźnych 
k°PU, niezbędne w każdem biurze rządo- 
wem lub prywatnem, po cenach z n a ­
c z n ie  n i ż s z y c h  o d  e c u  w i e d e ń ­
s k i c h  —  są na składzie we wszelkich 
formatach * (3133-3-5)

W  M A G A Z Y N I E
F, S z n k l e v l c z f t

w Krakowie, w Rynku głównym.

^ V a l M a U  w ały
S e y  (oehraniscze) różnej grubości, do za­

bezpieczenia drzwi i okien od zimna 
i przeciągów — oraz

m ubl
^  sukienne z flanelą — znajdują się
H  w towarów

galanteryjnych
pod firma (2774-12-20)

J. ZAPLATA ŁSIU
Wi) w Krakowie, Rynek, linia A —B.

Tran rybi blalf
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019 7 )

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

U c z e ń  g i m n a z j a l n i
przygotowujący się do egzaminu dojrza­
łości, poszukuje miejsca na prowincyi jako 
guwerner. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
pod adresem J. Ł. poste rest. Wraków. 

(3139-2-2)

\\ - m t u

O. K. UPRZYWILEJOWANY

konduktor gośćoowy i rewtjwn,
k tlrcg i dtialcmi* polega na prawie elcktrycmości,. 
tatem bezwzględnie nastąpić musi, j*st d > nabycia 
ra cpłttnom n*d«słan*em 4 r.łr. 30 e. A;1 tni« o ‘ 
podpisanego posiadacza patentu. (2?62-'2-20)

J o l i n s z  R r a e t z  w  W i e d n i u ,  I f f . ,  
P r a ł e r s ł r a s s * ,  \ r .  4 9 ,

560 sir.
zapłacę temu, który przy użyciu

K o th e g 'o  w o d y  do u st
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferanfc, Wien, I. Regie 
rungsgrasse Nr. 4. W K r a k o w i e  u J  
Hammera., fryzyera przy placu Maryackim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim. W. (2174-20 )

F O D A E K M  O W I . 4 K O R O W Y .
Praktyczny — piękny — tani.
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Podział na 15 k I  g  -, i 26 «iedeń. funtów, szt.kę  
po 8 z!r dostarcza c. k. fs'oryka ? a g  aostowych  

C . f l c h a M i t a r  S ł h n e  
w Wiedniu, I. Karntncrring I. 

lilostrowane cenuiki dsrmo. (2886-7-12

Ces. kró’. uprzywil.

M I E Y M A  '

p ilc ie !!  i to w aró w  I n i s n p l i
W e l d ! * r  I s i ł

NADWORNI DOSTAWCY.
C fffó w n y  s h ł a i l  w  W i e d K i a ,  B .,  

l u n b e n  S is .  1 8 ,

P x ^
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C u O

polecają jako p r a k t y e s n y

podaruuek na gwiazdkę:
6 chnstak z prawdz. koloro szlsliem  z dowolne- 
mi literami 90 « ., teżsamo z najlepszego płótna 
2 złr. 25 c . , białe batystowe chustki ourle z gastow- 
nemi literami 70, 80, 90, c , szlafroki zimowe z 
wełnianej materyi w rótnych kolorach 5. 6, 7 złr.. 
»ng. pilśniowe i flanelowe ubiorki najmoci. kroją 
10, 12, 16, złr , majtki i spódnice bard aiowe, pil­
śniowe lub flanelowe 2, 3, 4 złr. kaftaniki negli­
żowe 3, 4  do 6 z)r. Nejlepsza i najtańsza bielizna 
męzka i damska bardzo gustowi ie wj k i na ua po  
oryginalnych cenach fabiycznjci-. Illaitrowtny cea 
nik z kosztorysem tijpraw ślubnych dsnro i opła- 
tnie. Roisyiki za saliczką. Nie dpowiedni towar 
n zrimniero, nap '^rót.________________ (2976-5 12)

„ ć w ic z e ń  m e m i e c k i c h “
Pi of. Pawła Ś itiderskiego, ułożonych na wzór ćwi- 
jzeń Alma i Oilsndorffa, do użytku dla uczniów 1 
i 2 kl. szkół średnich, według zss&dy „aby uczeń 
pod kierunkiem nauczyciela nauczył się ile możno ­
ści w czasie kkeyi wszystkiego* — wyszła c z ę ś ć  
d m sr i*  i jest ds nabycia wraz z częścią pierwszą 
za ncdesłanwm 1 s -ty 1 złr. za egzsmp. i 5 c. porto 
•f S t a n t s t a w o w l e  w drukarni Wgo Dankiewi- 
cza. Przy zsmówieum większej liczby egzemplarzy 
odstępuje się stosowny rabat. (2899-5-6)

M a i i c * y c l e l
egzaminowsny, dla szkół wydziałowych, 
młody, katolik, władający doskonale języ­
kiem niemieckim, przyjmie posadę guwer­
nera w mieście lab na wsi. — Mieszka 
w Krakowie przy ul. św, J a n a  pod L. 309 
na dole, w tyle, u p. Dłuskiego. (3067-2-2)
azKjrznt:it,’mna!tf*z&Ba

I f i ę t ó l  p s p s f e s f  mający 30 lat, ka­
waler, który był czynny przez 9 lat w do­
brach na Szlązkn, obeznany z wszelkiemi 
działami gospodarstwa, poszukuje posady 
jako samoistny urzędnik pod kierunkiem 
właściciela. Łaskawe oferty pod lit. A. 6. 
poste restante A n n a b e r g  Pr. Sehlesien. 

(3098 6 7)

Młody człowiek w yślzs ć ciluónem i
świadectwami, posi-nkuje w G alicji posady e U o -  
m n m st  lub l e i n l c z r g o  od i  styesnia. Blisszn
wiadomość pod adrcssui P. D. w B u d i e n i u ,  ost. 
pcc.ts WoŁró.it poste restante. (2998-7-7;

H@sikii&0
składające się z trzech pokoi, nyży, przed­
pokoju i kuchni, z wygodnem i całkowi­
te :n umeblowaniem, jest do wynajęcia od 
grudnia z powodu wyjazdu. Ulica S z e w ­
s k a  Nr. 207, I. piętro. (2944-8 8)

Dzwonki elektryczne
i telefony ’

zakłada W .  M o s y d & r & f c i  w  
Krakowie, ulica S z e w s k a  L. 228.

(3737-4-20)

N A JW IĘ K SZ A  WYSTAWA

S a w d i t e k
sztuka po 3 cent. do 10 złr. jest w 
ł»a%arze Mo’itig’slber^era
w Krakowie, Rynek gł. linia A. R , 
róg ulicy św. Jana. (3059-4-10)

NOWY WYNALAZEK "j

i w *  1 X 0  R A  w m f
P A R F U M E R I A  IX O .ltA  K R E O N IE

E D . P I N A U D
|  M y d ło ................................ . . .  4 r r & « 9 i « A
I  Esseneya dla chus tek  .
1 W oda tuulc tow a. . . .

P o m a d a ............................. . . .  i  r i X M t  l
O e j c k ................................
P u d e r  ryżow y................. . . .  i  1 'K X .O A A
K osm e tyk i ........................ . . . . a H A O R A

3 7 ,  Boulevard de Strasbourg , 3 7 .

(2417 1 0 )

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalriie 
przygotowana z Bizm utem , 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

Magazyn Perlum w Paryżu,
9, NA ULICY D E  L A  PA IX , 9.

W  K r a k o w i e  u  pp. J. Trauczyńskiego, W. 
R edyka, L eona Fe in tucha  i W . Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p  G olichow skiego, — i w p ier­
wszych Składach perfum  i w ytw orów  toaletow ych. 
W e Lwow ie w apt. K rzyżanow skiego. (1729-/2-)

Czcionkami Drukarni „  CZASU “.

iaptip BifrEttb* igżykowj
I P Ł A S Z C Z E  Z K A P T U R A M I  

n a  J e s i e ń  i  z im ę  
z najlepszych styryjskich materyj pakła- 
kowych z wełny owczej, brunatne, szare 

lub czarne, w naturalnej barwie: 
Lekki płaszcz podróżny z ka­

pturem .................................... złr. 7--—
Letki płaszcz podróżny lub my­

śliwski ................................................. „ 10-50
Lekki mężykow . . . . . .  12'—■
Gruby zimowy mężykow do­

brze watowany , . . . . „ 16 -22
Piękne jopki lub styryjskie

s a k k o ....................................„ 12—16
I d a n isM  p a l t o ś  modny i 

bardzo gustowny . . . .  „ 12—20

Iipplatas iśptae stjrjjlie
dla mężczyzn i kobiet, z najlepszego pa- 
kłaku, uznane jako najpraktyczniejsze, 

złr. 2 50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki fabrycznych i chłop­

skich pakłaków, modne materye na ubra­
nia z najczystszej styryjskiej wełny owczej, 
zupełnie nieprzemakalne, dostarcza jaknaj- 
taniej na metry lub w dowolnych goto­
wych sukniach za zaliczką pocztową han­
del sukien JAMA CłlfM*BERGA 
w Graz w Styryi. (3021-5-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


